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MAŁE PAŃSTEWRO Z6G6D07 MILIONAMI 
MIESZKAŃCÓW, ZATIIAS£ MONARCHII LI- 
CZĄCEJ 52 MILIONÓW DUSZ, 


małe państewko, którego stolica sama kryje w 
sobie jedną trzecią część ludności całago pań. 
stwowego obszaru. Dynastya, ministrowie, po- 
rządek socyalny, — wszystko się zapadło, a e- 
gzystoncya jutrzejsza slała się trudnym proble- 
mem. Ale w tej ruinie materyalnej nie daje się 
dostrzedz upadek duchowy. Jak jego stary 
władca, i ludność wiedeńska zachowuje u- 
śmiech w całym tym dramacie. 

Wielkie uczucia sprowadzają gwałtowną re 
akcyę. Szalenie ambitny i podpadający newro. 
zie dumy kolektywnej Niemiec przyjął porażkę 
z głęboką depresyą i paroksyzmem okrutnej 
nienawiści. Ale Wiedeńczyk? Ten nie wierzył 
ani w zwycięstwo, ani w generałów od chwili 
zdobycia Lrvowa przez Rosyan. Nie zaznał za 
tem — əni miospodzianki, ani rozczarowania 
Cn więcej, ten lud, będący miłośnikiem bes 
gwałtowności, marzycielem bez głębi, spijaczem 
rozkoszy życiowej bez frenezyi, ukształcony 4 
wygładzony przez odwieczny kontakt tylu ras 
łatwo zaprząta swój umysł sensacyą chwil 
bieżącej. Korespondent „Matina“ dopiero tutaj 
nie ku chlubie oczywiście narodu „austryackie. 
go”, zrozumiał, jak to jest dobrze dla łatwege 
przenoszenią udarzeń losu mieć uczucia prze 
ciętne i dar łuiwsgo ońddasania się rozrywce 
Opierając się na tej, hodaj czy nie trafnej char 
rakterystyce, będzie on oceniał teraźniejszość i 
przyszłość małej Austryi. 

Bawić sig! 

Współpracownik „Matina“ ujrzał Wiedeń: 
czyków, ońdajacym się chętnie, jak dawniej, 
swym płytkim zatrudnieniom. Kawiarnie zastal 
wprawdzie pełne, ale zamiast aromatycznej ka. 
wy, ukorcnowanej piramidą kremu, ujrzał na 
stolikech nierzadko tylko szklankę czystej wody 
Także pyszne bułeczki i ciastka znikły zupeł- 
nie, 

— Nasza woda źródlana jest taka wybornal 
Nie mamy tak dalece powodu do wyrzekań — 
mówił koregpondentowi pewien gość kawiar:. 
niany, siedzący przed dwoma szklankami tego 
zdrowego napoju i przyglądający się przechod- 
niom, mijającym gmach opery. 

Naraz rozlegają się wołania tłumu. Jestże ta 
manifestacya bolszewicka? Gdzież tam! To ko- 
niec przedstawienia i tłum uliczny robi na uli- 
cy owacyę ulubionemu tenorowi. è 

Na trotuarach ludzie witają się staremi for- 
mułkami grzeczności: „Mam honor, panie dok- 
torze"... „Pański głęboko oddany sługa, pania 
radco ministeryalny" etc. I uchylają swych kas 
peluszy z taką samą dewocyą, jak przed proce- 
syą. Niekiedy nawet wpada w uszy: „panie hra- 
bio“, I mimo zakazu używania tytułów sziach2- 
ckich, gdy korespondent „Matina“, telefonując 
do pewnej księżnej, ominął tytuł, usłyszał su. 
rowo brzmiącą odpowiedź lokaja: „Nie, jaśnie 
oświeconej pani niema w domu!",, 

Pozornie nie zaszła w Wiedniu żadna zmia 


Fiotylla niemiecka w Paryżu. 
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Stalkl niemieckie zajęte przez Francuzów. 


l> a maman anaa iie E a TI TEZ TEG a aE ao ena 
Monarchiści niemieccy planują atak 
zaborczy na Polskę. 


Wlino. (PAT) Otrzymano tu z Królewca in- |] ko, co się da. Partya monarchistyczna liczy się | 
łormacye co do planów polityczno-wojskowych | z możliwością sojuszu z Rosyą i Japonią. W o- | 
partyi monarchistycznej w Niemczech. Grupy | becnej chwili monarchiści niemieccy uważają 
monarchistyczne chcą oddać władzę w ręca | za najważniejszą sprawę uprzedzenie Anglii w 
spartakowców dla usunięcia obecnego rzadu, | Cdbudowie Rosyi. Wiedzą oni, że Anglia pzdzie 
poczem ma być przeprowadzona kontrrewcin- | tej akcyi przeciwdziałała, ale sądzą, że to się 
cya pod dyktatura wojskową. Wówczaz Niemcy | skończy na projektach. POŁ or p 
mają uderzyć na Polskę i odebrać slią wszyst. 

CE o AOS a |) | 
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„Detronizacya“ Lenina. 


Londyn. (PAT) Sprawozdawca „Morning Post“ } został złożony z urzędowania. Kreml jest zam- 
| knięty. Derżinskij jest panem sytyacyi w Mo. 
skwia. 


Podaje ze Sztokholmu telegraficznie, że dzien- 
niki finlandzkio i estońskie donoszą, iż Lenin 
ES 


Rewia molii w tarbiamiach krakowskich 


Nadużywanie własności skarbu wojskowego. — W jednej farbiarni 47 ubrań 
wojskowych. — Zakaz przyjmowania wojskowych rzeczy do farby. 


Kraków, 9 października. rozmaici żołnierze, względnie ich rodziny po- 

(1.) Na skutek interwencyi władz wojskowych | dawały do farbowania dla przerobienia ich na- 

bolicya zarządziła wczoraj ścisłą rewłzyę we | stępnie i zużycia do celów osobistych. W jednej 

Wszystkich farbiarniach krakowskich, w celu | n. p. farbiarni znaleziono aż 47 sztuk rozmai- 

wykrycia przedmiotów, będących własnością | tych ubrań wojskowych, bądź to już ufarbowa- 
skarbu wcjskowego, a używanych nieprawnie | nych, bądź w pierwotnym jeszcze stanie. 

do prywatnych celów, Połów był obfity: znale- Wszystkie te rzeczy zostały skonfiskowane, a 

© ono mnóstwo rzeczy wojskowych, jak mun- | policya wydała równocześnie zakaz przyjmo- 

Ury, płaszcze, derki, prześcieradła, koce, które wania wojskowych rzeczy do farby. 


Pieniądze ? 


Czy z tego, że usposobienie Wiedeńczyka nie 
uległo zmianie i że na twarzy jego nie odhija 
się cierpienie, — można lekkomyślnie wniosko- 
wać, że on nie cierpi. 

Pieniądze? Prawie wszyscy we Wiedniu po. 
siadają pieniądze, to znaczy te bankncty hięki- 
tne, noszące jeszcze sygnaturę nieboszczyka 
banku austro-węgierskiego. Począwszy od pa- 
skarza wojennego, dla którego jednostką mone- 
tarną jest banknot tysiąckoronowy, aż do bez- 
robotnego, pobierającego 14 koron dziennej za- 
pomogi, każdy mieszkaniec Wiednia jest tak 
bogatym, biorąc rzecz cyfrowo, jak nigdy. 

Konduktor tramwajowy zerabia 1204 koron 
miesięczrie, dobry robotnik 60 koron dziennie. 
Tylko rentyerzy i emeryci mają mało pienię- 
dzy. Ale 

NA Cu SIE PRZYDA DZIŚ POSIADANIE 

KOEGN? 


— zapytuję ów Irancuz. Przecież moneta tą w 


Na ruinach monarchii Habsburgów. 


Wiedeńczycy cierpią głód — z uśmiechem. — 800.000 głodujących, 
a 100.000 zagłodzonych. 


3 Kraków, 9 października. kiem i czyni ciekawe spostrzeżenie, że w podo- 

+/ Korespondent „Matina“, przypemniawszy, | bnie „austryacki* sposób į Wiedeń przyjmuje 
ta stry cesarz Franciszek Józef wprowadził | ciosy, jakie wynik wojny światowej na jego 
"wiat w podziw swoim spokojem, z jakim przyj- 
'nował wiadomość o rajstraszliwszych nieszczę Ten lud Wiednia, — pisze „Matin“ — widział, 
clach prywatnych i publicznych, które go do- | jak w kilka dni zawaliło się państwo, którego 
tykały, — zapytuje: czy cesarz był sicikicm? I | stolicę stancewiło to miasto. Gdy rozejrzał się 
Zaraz na. to odpowiada: nie! Był on Austrya- | dokoła siebie, nie dostrzegł już nie, tylko 


głowę sprowadził. 


. 
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czasie pokoju równała się wartości 1 franka 5 
cent, teraz zaś ma wartość 15 centimów, Jest 
to oczywiście sytuacya bardzc poważna dla kra- 
iu, który jest skazany na sprowadzanie części 
produktów żywnościowych z zewnątrz. Ale na- 
wet na rynku wewnętrznym korona straciła 
siię pokupną. 
Bajeczne ceny. 

Woźnica, który wiózł opisującego te stosun- 
Xi korespondenta z dworca kolejowego do ho- 
telu, zużywszy wszystkiego godzinę czasu, za- 
żądał za to 100 koronek. Miejsce w autob'iste 
kosztuje 1 kor. 50 hal. Potrawa w przeciętnej 
regtauracyi kosztuje 20 da 30 koron, w restau- 
1acyi eleganckiej 30 do 60 koron, papieros 1 ko- 
ronę, ubranie zaś 1500 do 3500 koron. Przykłady 
te świadczą, że pieniądze austryackie nie na 
wiele się mogą przydać, chyba, że się ich ma 
bardzo dużo. 


Korespondent rozmawiał z szefem jednego z j 


ministerstw, który mu oświadczył, że ma on iż 
osób do wyżywienia, a zatem kuchnia kosztuje 
go miesięcznie 10.500 koron. I nie jada przytem 
żadnych nadzwyczajnych rzeczy. Jest szczęśli- 
wy, jeżeli uda mu się zdobyć tygodniowo parę 
kilo mięsa i to końskiego! A ponieważ mięso 
to pochodzi z kontrabandy, więc musi brać pa- 
czki pięciokilowe, bez względu na ich istotną 
wagę, bez względu na ilość kości į bez względu 
na stan tego mięsa, którego kilo kosztuje 55 ko- 
ron. 

Dla dziecka swego, które jest jeszcze niemo. 
więciem, dygnitarz ów musi kupować mleko 
kozie, sprowadzane. z miejsca odległego o kiika 
kilometrów od Wiednia, gdyż w stolicy mleka 
niema, Litr tego mleka kosztuje 14 koron, jajko 
zaś 3 korony, kilo masła 120 koron, gęś 500 ko- 
ron, kilo słoniny 65 koron, kilo mięsa wołowe- 
go na rosół 50 koron. W tych warunkach jedy- 
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nie chłopi i paskarze bozacą się niezmiernie. 

„My, klasy średnie, — mówił informator pa- 
ryskiego korespondenta, — zejdziemy do rzędu 
proletaryuszy w ciągu kilku lat, a może nawet 
w Ciągu kilru miesięcy, jeśli rzeczy dalej pój- 
dą takim torem. Co nas może tylko pocieszać, 
to tylko to, że „ncuveaux riches“, nie mając 
zamiłowania do oszczędności i wyrzucając pie- 
niądze milionami, będą również zrujnowani i 
spadną niżej jeszcze, aniżeli przedtem stali. 

Pewien dyrektor banku opowiadał korespon- 
dentowi, że nie mając węgła na opał biur an- 
kowych, zatrudniających 1500 osób, zamówił 
160 wagonów drzewa i na opał ten prelimino- 
wał sumę miłicna koron! Nie jest przytem pew- 
ny, czy suma ta wystarczy... 


s e * 


Wobec takich stosunków: zapytać należy, jak 
żyją ci, którzy z braku pieniędzy muszą ograni- 
czać się do niewystarczających, przepisowych 
norm życia. Na to pytanie odpowiada pewien 
oficer amerykański z misyi wyżywienia stwier- 
dzeniem, fż tego rodzaju nieszczęśliwcy słabną, 
a w razie jakiejkolwiek infekcyi organizmu u- 
legają chorobie Oficer ten oblicza, że w Wied- 
niu znajduje się 800.000 osób, cierpiących wsku- 
tek niedostatecznego odżywiania się, 8 


100.000 OSóB CIERPI GŁÓD. 


Gdyby podobne stosunki panowały w Paryżu, 
to Paryż, miałby rewolucyę. W Wiedniu niema 
o to wcale obawy. Fatalizm, sztuka znajdowa- 
nia słodyczy w najprostszem nawet życiu są 
potężnymi antydotami przeciw rozpaczy. Jest 
trochę samobójstw z powodu n-"cy lub z obawy 
przza nędzą, ale wybuchów buntu, ale nienawi- 
ści socyalnej przynajmniej dotąd niema. Wie- 
deń ma słodki uśmiech nawet dla nędzy i gło- 
du... (—cki). 


Nastroje na berlińskiej Wilhelmsstrasse. 


Warszawa, w październiku. 

` Zamieszczona poniżej korespondancya 
maluje nas.roje 0). alnego 3erlina tsk, 
jak one przedstawiły się członkom delega- 
cyi polskiej, zawierającej umowę z Niem- 
cami, Utrzymana ora jest w tonie nasgół 
optymistycznym; zdaje się, że rząd niemiec- 
ki robi teraz na zewnątrz minę ugodową. 

Patrząc na czyny a nie na słowa, nie mo-' 
żemy się też oprzeć wrażeniu, że „ugodo- 
wość* republikańskich. czerwonych Niemiec 
jest -tylko czczą komedyą, P. V. Hoersing i 
Noske okazali sie wszak takimi wrogami 
Polski, jak junkrowie nadłabscy z dawne- 
go rządu i „Herrenhausu* pruskiego, Dla- 
tego też wszelkie wiadomości o zmianie 
nastroju", ugodowym tonie'* przyfmujemy 
z dużym sceptyvzmem, choćby one nawet 
z bardzo poważnych pochodziły źródeł. Cu- 
dzego nie chcemy, pragniemy tylko swego, 
przeto z Niemcami, któreby oddały wszy- 
stkie zagrabione ziemie polskie i nie go- 
dziły w nasze żywotne potrzeby walki „a 
tout prix* prowadzić nie myślimy. 

Historya nauczyła nas jednak ostrożno- 
ści i nieufności wobec krzyżackich „sąsia- 
dów* bez wzgledu na to, czy przybrani są 
oni w stal i szyszak czy w zakonny płaszcz, 
czy wystepują pod sztandarem  monarchi- 
cznej reakcyi, czy socyalizmu, (Przyp. red.) 


JERZY MALEWICZ. 


Przekleństwo Z zą Oceanu. 


POWIESC Z DNI OSTATNICH. 41 


Ostatnie słowa wypowiedział bardzo głośno, 
i obrócił ku Lucyanowi głowę z serdecznym 
uśmiechem, jakby ku niemu swój zapał kieru- 
jac. 

Oficer poczerwieniał, ręką przesunął po czale, 
głowę opuścił na piersi... 

W tej chwili zrozumiał, że musi wypełnić 
żądanie Szmida, aby ratować już nie Siebie ale 
honor munduru, tego munduru, któremu zwra- 
cają się serca i oczy narodu... 

— Nie miałem... 
go... ale to prawo kupią sobie za cenę krwi... 
syć spacerów, dosyć bezczynności!.. Innym 
wolno czekać!.. wolno używać życią w dniach 
odpoczynku -— ale mnie n'ei.. 

Zapłacił, wyszedł z kawiarni z mocnem po- 
stanowieniem, że jutro odjedzie i postara się, 
aby go zaraz wysłano na front... 


Do- 


Mgły okrywające od kilku dni Tatry biało- 
szana płachtą — rozdarły się nagle, wzniosły 
się w górę jak teatralna kuriyna i cudsioniły 
świat olbrzymów górskich, — ciemnych grani- 
tów, poszczerbionych grani, wysmukłych turni.. 


Poza łańcuchem granitowych groźnych kolo- 
+ 


nie miałem prawa włożyć . 


(A) W dziejach stosunków  polsko-niemiec- 
kich, ugoda, którą podpisano w nocy o godz. 


1i-tej z 1-go na 2-gi października na berlińskiej | strzyga, zwłaszcza że nowo pozyskana droga 
granicznych, zajmie już dlatego miejsce wybi- | A= r; É Le RER A Bie Niemise 


Wilhelmsstrasse w pałacu Urzędu Spraw Za- 


tne, że jest w literalnem zmaczeniu tego słowa 
pierwszą po 125 latach. Od tej umowy z dnia 
1-go października zaczyna się przerwana w 1896 


roku nić stosunków dyplonratycznych, pomię- ! 
Polską, ' 


dzy Niemtami, wzgiędnie Prusami i 
przerwana poprostu dlatego, że Polską zniknę- 
ła z rzędu państw i z karty politycznej świata 
cywilizowańegó, 

To też dziwne musieli mieć uczuc repre- 


j zentanci Rzeczypospolitej polskiej, pp. dr Wró- 


blewski, dr Diamand i Korfanty, gdy kładli 
swoje podpisy pod dokument będący stwier- 
dzeniem, że Niemcy godzą się już z faktem, iż 
Polska istnieje jako państwa żupełnie suwe- 
renne, Serce musiało im dygotać w piersiach 
z radości, że to właśnie im przypadło w udzia- 
le być przedstawiciełami państwa polskiego w 
tej chwili tak historycznej, chwili, której żaden 
dziejopis nie będzie mógł pominąć, 


sów, mających w sobie grozę i czar rzeczy nie- | 


dostępnych -- zabłysły łagodne ziełone „kopy“ 
a poniżej pas regli — wszystko to słońcen %y- 
złocone, które nagle jasne promienno wyjrzało 
z za chmur... 
` Lucyan przystanął chłonąc wzrokiem cudne 
zjawisko, które na chwilę przegnało myśli po- 
sępne, czarne, jak dola zła — i przykuło duszę 
mocarną potęg ą piękna przyrody... 
. — Tatry... góry moje ukochane- 

Jako młody chłopiec przyjeżdżał tutaj co ro- 


! ku z rodzicami ku niemsałemu strapieniu mat- 


ki większą część wakacyvi przepędzał w górach... 
Z plecakiem na barkach, z ciupagą w ręku 

deptat skaliste, „percie* i kruche „piargi“, 

wdzierał się na szczyty, wdychając w płuca 


| przeczyste powietrze i urągając niebezpieczeń- 


stwu ponad zawrotnemi przepaściami... 

Kiedy wracał unosił z gór ze sobą. błękit ci- 
chych jezior. woń wysokich liliowych koprów, 
poszumy limb, obraz turnine samotnych i krzep 
kość duszy i ciała... 

Były to najpiękniejsze, najczystsze chwile 
jego młodości — te noclegi pod gwiaździstem 
niebem lub w pasterskich szałasach, to obcowa- 
nie z buina górską przyrodą — ten pochód — 
ku szczytom... 

Zdjęła gc szalona tęsknota, niezmmożone pra- 
gnienie aby raz jeszcze wstąpić w ten baśnio- 
wy cudów świat... Powędrować na hale. prze- 
ięcze, wirchy.. zapemnieć, że tam na dole są 
miasta duszne i złe i ludzie chcy... 


. krótkowzroczność ministrów 


Bardzo też interesujące odnieśli oni — jak 
się dowiadujemy postrennie — wrażenie poli- 
tyczne, Oto mają prawo przypuszczać, że przy- 
najmniej oficyałnie i na zewnątrz pragnęliby 
przedstawiciele rządu niemieckiego, by stozun- 
ki między Rzeszą Niemiecką i Polską ułożyły 
się normalnie i możliwie jak najbardziej po- 
kojowo. 

Jeżeli istotnie tak jest, to oznaczałoby to nie 
tylko pewne otrzeźwienie polityczne, lecz tak- 
że i dużą dojrzałość polityczną republikańskich 
ministrów, stojącą o całe niebo wyżej, niż 
i generałów ce- 
sarsko-miemieckich, o których feldmarszałek 
Conrad von Hoetzendorff, jakkolwiek sam za- 
cięty Niemiec mówi przez usta publi cysty No- 
waka w dziele „Droga do katastrofy“, że zdo- 
łali oburzyć na siebie cały świat. Widocznie 


| ministrowie republikańscy niemieccy zdają s9- 


be sprawę, że naród niemiecki musi się prze- 
dewszystkiem starać o zjednanie sobie sympa- 
tyj. Widocznie przekonali się, że sympaiye w 
życiu narodów i państw są walorem berdzo do- 
tykalnym i bardzo wartościowym. Widoczaie' 
rozumieją teraz, że taka suma sympatyj osięga 
więcej rezultatów, niż tmy armie i trzy tysią- 
ce armat. 

Może zresztą doszli do przekomania, że wszel- 
ka akcya amtypolska wzmacnia w Niemczech 
obóz militarny, kacyków wojskowych, którzy 
się nie chcą pogodzić z republikańską formą 
rządu, z wypędzeniem Hohenzollernów, z utrwa 
leniem systemu demokratycznego. Wzmacnia 
to agitacyę wszechniemców, którzy trwają przy 
dawniejszym obłędnym systemie wojowania 
z całym światem. Natomiast dobry, choćby tyl- 
ko znośny stosunek z Polską, usuwa poza na- 
wiaą zapędy ilitarne, bo czyni je całkowicie nie- 
potrzebnymi. Wzmacnia zatem niemal bezpo 
średnio system republikański i usuwa niebez- 
pieczeństwo wskrzeszenia memarchizmu. 

Bez znośnych stosunków sąsiedzkich niema 
zresztą mowy, by się mogły nawiązać dobre 
stosunki hamdlowe. Tych zaś potrzebuje handel 
eksportowy niemiecki, oparty na przemyśle, 
Sama taniość i dobroć towaru jeszcze nie roz- 


najtań- 
szych, bo wodnych frachfów sprowadzania to- 
wiarów po uregulowaniu waluty z Europy za- 
chodniej i z Ameryki. Zwłaszcza Warszawa i 
była Kongresówka kochała się zawsze w towa- 


„rze angielskim. Brała go wtedy, gdy ten towar 


trzeba było sprowadzać do Warszawy proez 
Hamburg, weźmie go zatem tem chętniej przez 
Gdańsk. 

Jeżeli zatem istotnie nastroje na berlińskiej 


| Wiłhelmsatrasse są dla Polski teraz przyia- 


źniejze, to Polska, pozostając wierną swoim 
gojusemikom i ceniąc doniosłość politycznego. 
gospodarczego i kulturalnego węzła z państwa- 
mi Ententy, nie odtrąci sposobności rozpoczęcia 
sąsiedzkiego z republiką niemiecką współżycia, 


Pamiętajcie o żołnierzu polskim!!! 


Rzucaicie gazety do skrzynek szpitalnych I 


Wszysty, wszyscy obcy... 

I niewiedzieć skąd przypomniały mu się oczy 
które miały barwę i czar jezior tatrzańskich i 
promienność słońca w dzień pcgodny... 

Hej!.. hej dziewczyno jasna, cudna nie poj- 
dziem ręka w rękę, Serce przy Sercu, upajać sią 
winem rozkosznych marzeń... Rozejść się trze- 
ba, zanim się zadzierzeneła wiążąca nić... 

Bo na kim cięży przekleństwo, temu wara się- 
gać po rajski kwiat.. Na czyją drogę padł nie- 


szczęścia cień — ten wiecznie błąkać się będzie 
' wśród mroków... 


— Żegnaj mi Hanko! — raz jeszcze odetchnę 


' powietrzem szczytów, a potem odejdę na za- 


WSZE... 
Żegnai.., 


ROZDZIAŁ IX. 
AMOR VINCIT. 


Lucyan piął się szybko ku górze trawiastą 
ścieżką, wiodącą w zakosy na przełęcz Liliowe- 
go.. Spieszył się, bo tam od hali Gąsienicowej 
ciągnęła za nim cała wataha turvstów i turv- 
stek, a on chciał choć przez chwilę samotnie 
rozkoszować widokiem  roztaczającym: się Z 
przełęczy. To też skrzywił się niechętnie kiedy 
zobaczył, że ktoś go już uprzedził... Wysmukł: 
rostać przytulona de skały — spoglądała w do- 
linę... Była to kobieta — w krótkiej sportowe: 
svódniczce, jasnej bluzce i białym płócienny! 
kapeluszu, 

(Ciąg qT-'szy nas!" 
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fenomenalny obraz biblijny w 6 częściach. 


GONIEC KRAKOWSKI ' 


CHEGERY" 
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Smieré „ŁOŚKI Zi oteraczki. 


KONIEC ŚWIATOWEJ AWANTURNICY. — OPUSZCZONE JEJ 
HERSZT BANDY ZŁODZIEI —UCZENICA PRZEWYŻSZA MISTRZA, — 


DZIECHO PRZEGA”PNIA 
ZAROCHANY EU. 


BERNAYOR. — MIEDZYNARODOWA EOCHSTAPLERKA, — TURECKI DYPLOMATA OFIA- 

RA DEBIUTU SZPIEGOWSKIEGO. — V/ FKSPRESIE MIĘDZY PARYŻEM A BRUKSELA. — 

„ZŁOTA RĄCZKA" ROSYJSKIEJ OCHRANY, — SZEF POLICY! BUDAPESZTEŃSSIEJ I RO- 

SYJSKI GENERAŁ. — LEGENDA SYBIRSKA. — KLFINOTY WARTOŚCI TRZECH MILO- 
NÓW RUBLI. — CÓRKA WYCHOWANKA PARYSKICH PENSYONATÓW, 


Kraków, 9 października. 

(eł) Ze Szwajcaryi nadchodzi wiadomość, że 
w jednym z tamtejszych sanatoryów zakończyła 
zycie w 67 roku kapitalistka, nazwiskiem Zo- 
jia Bluffstein. Mało komu wiadomo, że to skro- 
mne miano jest rzeczywistem razwiskiem mię- 
dzynarodowej awanturnicy, ziedziejki i szpie- 
za o światowym rozgłosie, znanej niegdyś pod 
efektowną nazwą: „Zośki Złotorączki'„, pod 
kiórą figuruje do dziś, jako bohaterka niejed- 
nej kryminalnej powieści i sensacyjnego til- 
mu 

Faktycznie życie tej światowej hochstaplerki, 
istnej mistrzyni w dziedzinach, podległych 
książęciu zła, artystki nizin i mętów duszy lu- 
dzkiej, obfituje w epizody niezwykle efesto- 
wne. 

Zofia Bluffstein urodziła się w Wilnie i wcze- 
śnie osicrociała, znalazła się jako paroletnie 
dziecko na bruku miejskim. Ładnem i inteli- 
gentnem dziewczątkiem zajął się Efraim Efre- 
mow; herszt bandy kieszonkowców, pojąwszy 
w lot, jakie mała może im przynieść korzyści. 
Istotnie, Zośka okazała takie nadzwyczajne 
zdolności w złodziejskim iachu, że zachwyco- 
ny jej zręcznością opiekun, niebawem ją adop- 
tował. 

Mloda dziewczyna rozwinęła się we wspamia- 
ią piękność, zjawisko o smukłej postaci, z pro- 
mieniejącemi oczyma i kaskadą czarnych wło- 
sów. Przypadkiem dojrzał ją ówczesny guber- 
nator Moskwy, zabrał ze sobą i kazał kształcić. 
Niebawem opuściła ojczyznę, udając się w pod- 
róż po Europie zachodniej. Odtąd występuje tu 
i tam, w modnych letniskach i wielkich stoli- 
cach, jako światowa dama, W istocie rzeczy 
była nadal duszą rosyjskiej bandy włamywa- 
czy, grasującej dosłownie po całej Europie, — 
przyczem Zofia z niezmiernem szczęściem, Z4+- 
wsze umiała uniknąć sideł policyi, w które 
wpadało wielu z członków bandy. 

W roku 1878, podczas światowej wystawy po- 
wszechnej przebywa we Wiedniu pod faiszy- 
wem nazwiskiem i na ów czas przypada jej 
pierwszy debiut szpiegowski. Pewien turecki 
typlomata zawarł z piękną panią miłą znajo- 
mość, która jednakże kosztowała go zbyt dro- 
RO, bo oprócz zrfacznej gotówki i kosztowności, 
znikły mu wraz z nią bez śladu ważne akta dy- 
plomatyczne. W jakiś czas później zaszedł wy- 
padek obrabowania wysokiego angielskiego do- 
stojnika w pociągu ekspresowym między Pa- 


ryżem a Brukselą, i znowu oprócz złota i kosz- | somm AO EEEE ETZ 
Hyde park — żołądkiem Londynu. 


Zacisza sławnego parku stacyą żywnościową. 


lowności, łupem złodziejki padły tajne doku- 
menty państwowe niezmiernej wagi. 

| Tu zaczyna Się właściwa działalność Zofii, 
jako szpiega i przydomek , Złotorączki", nada- 
ny jej w służbie rosyjskiej „Ochrany“ i tajnej 
Policyi, jak to w wiele lat później dowodnie zo- 
stało stwierdzonem. 

Złotorączka przebywa odtąd zą fałszywym 
Paszportem przeważnie w Paryżu, kultywując 
Swój zawód: z nieporównaną zręcznością i na 
wielką skalę. Rozporządza wielkimi środkami 
Pieniężnymi z gadzinowych funduszów, a nad- 
to pobiera stałą daninę od międzynarodowej 
Szajki rzezimieszków, z którymi pozostaje w 
kontakcie, mimo, że sama w rzemiośle udziału 
więcej nie bierze. 

W Budapeszcie, gdzie znajduje się w roku 
1881, po raz pierwszy poślizgnęła się jej noga. 
„znał ją ówczesny szef policyi kryminalnej, 
«nNgelbach i rozkazał uwięzić. W dwa dni póź- 
Niej donosiły dzienniki, że do stolicy Węgier 
zjechał rzekomo w ważnej misyi rosyjski gene- 
rał Boskowsky. Mniemany generał zjawił się 
giez w policyi i okazał wielkie zaintereso- 
wanie losem swej rodaczki, której uwolnienia 


| 
| 


jedrakorzoż mie powiodło mu się uzyskać. Mimo 
to w parę dni później Zofia Blufistein ulotniła 
się z więricnia bez śladu, a równocześnie zwiał 
z miasta rosyjski dostojnik, który nie był nikim 
innyra, jak wiernym towarzyszem i wspólni- 
kiem „Złotorączki*. Budapeszt okazał się dla 


niej wogóle niebezpiecznym terenem, gdyż w | wa całej „bogatej i interesuiącej" 


parę lat później po raz drugi wpadła © ręce po- 


Zdemaskcwani , 
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licył wraz » „generałem! I całą swą szajkę, lecz 
i tym razem potrafiła wkrótce umknąć w nie- 
wyśledzony bliżej sposób. 

Odtąd osoba jej znika ze sceny światowej, na- 
tomiast pozostaje legenda, że po powrocie do 
ojczyzny „Złotorączka' ya przestępstwa krymi- 
nalne wysłama została na Sybir i skazana na 
ciężkie roboty. Była to jednak tylko legenda, 
gdyż w rzeczywistości Zofia Bluffistein przeżyła 
te ls*ę spokojnie we własnym majątku ziem- 
skim, wśród wygody i zbytku, a klejnoty, po- 
siadane przez nią, szacowano na trzy miliony 
rubli. Czy całe to begactwo pochodziło z rabun- 
kowych łupów, czy było nagrodą za niezrówna- 
ne usługi w służbie szpiegowskiej —- nie zosta- 
ło ustalonem. 

Ironia losu i sprawiedliwości doczesmej cheia- 
ła, aby przestępczyni wszystkich praw ludzkich 
i Boskich pozostała do końca życia bezkarną, 
miała storość spokojną i bezpieczną i dokonała. 
życia w sanatoryum, jako poważana, bogata. 
remtycri%. 

Dodać należy, że jeszcze przed paru laty, gdy 
odwiedziła Paryż, była to kobieta zawsze pię- 
kna, trzymająca się zadziwiająco młodo i świe- 
żo. Jedyma jej córka, prowadzona wzorowo, — 
kształci się w jednym z pierwszorzędnych pen- 
syonatów paryskich — j r1pewne nie przeczu- 
przeszłości 
swej matki. 


„odgadywacze myśli", 


Sztuczki rzekomych „itciepatów*. 


Kraków, 9 października. 
(m-m) Tajemnicze produkcye „odgadywaczy, 
myśli“ telepatów, .jasnowidzących'* budzą obe- 


przyniosła wicu:i majątek, Pomocnik „telepa- 
ty“ zbierał do urny zalepione koperty i stawiał 
umię na siole przed „odgadywaczem myśli“, 


cnie tyle zainteresowania, że niechybnie warto | Ten wyjmował pierwszą lepszą kopertę, na 


zapoznać się m niedyskretnemi rewelacyami 
feljetonisty pisma „Ueber Land und Meer“, któ- 
ry wykazuje, jak to większość tych rzekomo 
„medyumicznemi* właściwościami obdarzonych 
osób, nadużywa papivztu dobrej wiary publicz- 
ności. Owe sztuczki deimonstrowane za opłatą 
biletu wstępu nie mają nic wspólnego z medju- 
mizmem, hypnotyzmem, telepatyą, Taka np. 
pani, która siedząc na podjum z zawiązanerni o- 
czyma nazywa dokładnie przedmioty, brane 
przez jej partnera od publiczności, lub odgadu- 
je treść zalepionych listów, mogłaby zarabiać 
miliony zamiast zadowolnić się skromną opłatą 
gdyby... Właśnie, że o owo: gdyky chodzil... 
Gdyby to telepatyczne czytanie myśli nie było 
tylko zręcznem Xuglarstwem, polegającem na 
umówionych znakach. 

Jeżeli np. partner ma w ręku zegarek, to py- 
tamie jego brzmi zawsze „co to jest?" jeżeli 
pierścionek: „czy wiesz, co to jest“ srebro ma 
za odpowiednik: „powiedz co to?*, złoto „czy 
widzisz?“ i t. d. Przy zręcznem pomysłowem 
ułożeniu stereotypowych frazesów i dobrej pa- 
mięci „medyum“ pomyłki są prawie wykłu- 
czone i doświadczenie zawsze udaje się, 

Kiedy bardziej krytyczna publiczność odga- 
dła ten „trick“ wynaleziono inne metody — 
bez słów. Gest jakiś, nieznaczny Szelest, umó- 
wione lekkie stuknięcie, wszystko to informuje 
doskonale wtajemniczoną osobę. Przy najbar- 
dziej efektownych doświadczeniach — „tricki“ 
bywają niekiedy najmniej skomplikowane. 
Przykład stanowić może sztuka, która pewne- 
mu amerykańskiemu „odgadywaczowi myśli" 
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chwilę przyciczał ją do czoła, a potem omaj- 
miał, jakie pytanie jest wewnątrz skreślone... 
Na widowni odzywa się wówczas głos kobiecy: 

— Tak! to moje pytanie... 

Wówczas „odgadywacz" bierze drugą kopar- 
tę, znowu obwieszcza, treść zalepionego listu t 
ku ogólnemu podziwieniu spotyka się z apro 
batą zutora czy autorki. Skoro przebrmęł szazę- 
śliwie do końca publiczność niemieje poprostu 
ze zdumienia wobec  „telepatycznego teno- 
menu“, 

Gdyby jednak ktoś przeliczył dokładnie ko- 
perty, to przekonałby się. ża pomocnik teleps» 
ty wrzucił do urny jeszcze jedną, która tam læ- 
ży spokojnie do końca. eksperymentu. „Odgóa. 
dywacz* wyjąwszy pierwszą kopertę mie ma 
pojęcia o tem, co ona zawiera ale wśród publi- 
czności znajduje się wtajemniczona osoba, któ. 
ra potwierdzi każdy frazes, wygłoszony przez 
niego. Nasiępnie po „odgadnięciu* otwiera się 
koperię, czyta się pytanie, „odgadywacz" bierze 
drugą Kopertę i głosi to, to przed chwilą wy- 
czytał... 

Pewien taki „telepata" znajdował w zupelnie 
nieznanej mu sali wśród zupełnych ciemności 
szpilkę, ukrytą przez kogoś z publiczności,,. 
Eksperyment ten wywoływał niesłychane zđu- 
mienie, a w istocie opierał się na zręczności 
wspólnika, który obok ukrytej szpilki kładł 
zegarek, tykaniem swojem kierujący kroki „fe- 
nomenalnego'" człowieka we właściwą stronę, 

Po pewnym czasie zwykłe tego rodzaju „tris 
zki“ wychodzą na jaw, ale tymczasem niejed- 
nemu ,lie,epacie' uda się zebrać majątek. 


— Wytworne amazonki 


i setki wozów mleczarskich. — Automobile ciężarowe zastępują kilkaset 


pociągów dowożących codziennie żywność do Londynu. 


Niedzielni 


mowcy „na wolnem powietrzu”. 


Kraków, 9 października. 
(1) Korespondent londyński parysk. „Temps“ 
podaje niezmiernie oryginalny obraz sławnego 
parku londyńskiego, który ongiś był miejscem 
ulubionych przechadzek angielskich gentle- 
man'ów i rudowłosych ladies, zamienił się obe- 
cnie, skutkiem strajku kolejarzy w Anglii na 
stacyę towarową rozmaitych żywnościowych 
artykułów. 
Oto słowa, w których podany jest ów opis: 
Udałem się wczoraj wieczorem (30 września) 
do Hyde park. Wzdłuż Rotter Row olbrzymie 
tłumy, w alejach pełno jeźdzców konnych i wy- 
twornych amazonek, wszędzie przechodnie i 
damy spacerujące w nienagannych strojach, 
tu i ówdzie ludzie biedni, ci najbiedniejsi z 


wielkiej stolicy, gdzieniegdzie kilku zołnierzy- 
urlopników (strój „Khaki“ staje się corag wię- 
kszą rzadkością w tłumie londyńskim), a mię. 
dzy tem wszystkiem wielcy Hindusi, dygocący 
pod zimnem północnem niebem, 

Ogólną uwagę przyciągały długie rzędy cięż- 
kich wozów automobilowych, wozów wojsko- 
wych i wózków towarowych, noszących zame 
imiona: Maple, Waring aud Gilłow, Seldfrige, 
Gamage i innych wielkich firm londyńskich. 
Od czasu do czasu pewna część tych wozów 
przejezdżała po kolei bramę parku, 

Hyde park stał się od 29 września b, r, wiel- 
kieni centrum aprowiżacyjnem, „ration dump“. 
jak mawiano na fromie zastępującem obecnie 
dworce kolejowe, opustoszałe i strzeżone wyla- 


Str. 4. 


cznie przeż policyantów i żołnierzy. Wszystkie 
wojskowe ciężarowe automobile, wozy mebio- 
we, wózki naftowe koncentrują się obecnie w 
iym wielkim parku, sercu sioliey, aby stąd o- 
trzymmaś wskazówki na drogę, pólecenia na 
bliższe lub dalsze wędrówki w celach aprowi- 
zacyjnyceh, które w czasie strajku kolejowego 
muszą zastępować setki pociągów dziennych 
dowożgcych dotąd żywność do Londynu. 

Ogromne zapasy nabiału nadeszły już w po- 
raanych godzinach. Stoją więc zakurzone wo- 
zy, które powróciły z nocnych wypraw do wsi 
koliczaych a obok na ławkach woźnicy cywilni 
iub wojskowi, palą papierosy, lub drzemią z 
uwnęczanią. Od strony miasta powracają wozy 
ze stosamwi naczyń blaszanych, pustych, powra- 
cejących z mleczarni. W przeciągu. krótkiego 
czasu naliczyłem sto wozów, wypełnionych 
próżnerni plaszankami, toczących się z piekiel- 
nym halasem. Na jednych automobilach cieę- 
żarowych widnieje napis „Milk*, na innych 
„Food“; te przeznaczone były na jaja, owoce, 
jarzyny, których po pierwszej nocy strajku ko- 
lejowego nie zbrakło bynajraniej rano na tar- 
gu Corent Garden. Wesołe wyrostki chrzczą 
autoniobile rozmaitemi mianami „Ema“, Pię- 
kra Kate“, „Elsie“, „Pod nową mieczarnią” 
it, p. nieraz zaś na wozach mleczarskich w ma- 
łowniezych rysunkach szkicują różnicę między 
krową a wodociągiem, różnicę o której tak 
często zapominają młeczarki. 

W pobliżu owej stacyi żywnościowej widzi się 
w rocroaitych miejscach zbiegowisko ludzkie, 
obok sławnego Marble Arch i „drzewa mów- 
ców“, gdzie każdej niedzieli przygodni oratorzy, 
wolni ..nglicy wygiaszają swe nieskończone 
mowy na wolnem powietrzu. Czy mówią teraz 
o strajku? Nie! Na jakąś skrzynię wdrapał się 
pewien agitator raligijny i ukazując słu- 
chaczom kij wsadzony w ziemię, a zakończony 
małym krzyżykiem, wykłada im o konieczności 
szukania dróg, wiodących do nieba, Obok, w 
innej znów gromadce, jaka niewiasta piskliwym 
dyszkantem ogłasza, iż zmalazłą, środek do wie- 
kuistego zbawienia i zachęca słuchaczy do na- 
tychmiastowego nawrócenia się. Tłum przysłu- 
chuje kię w religijnem skupieniu. Hyde park 
jeszcze się nie zmienił, 

O szóstej godzinie wieczorem wszystkie bra- 
my parku zostały zamknięte dla publiczności 
ną czas trwania wojny między rządćm a kole- 
jerzami. Od jutra park zostanie zamknięty dla 
jeźdzców konnych, spacerowiczów i mowęców 
wa wolnem powietrzu. Stanie się już wyłącznie 
żałądkiem Londynu, 


Niemcy i Czesi w Polsce. 
Nisko, 8 października. 

Zdawałoby się, że sami jestesmy w naszym 
kraju, że na naszych barkach dźwiga się prze- 
mysi rodzimy, ten przemysł, który ostoją stać 
sią powinien naszej ziemi. Żadna obca siła, ża- 
den obcy żywioł nie powinny tu bruździć. A 
przecież Pepiczki i Niemieszki panosząc się na 
naszej ziani utrudmiają nam wszelką pracę. 
Dużo moglibyśmy przytoczyć na o przykładów. 

Rząd polski obce przemysły i ziemie otoczył 
swoją opieką, a przecie Franke'owie, Irscheki i 
tym podobne osobniki brużdżą gdzie moga i 
szkodzą nam na całej linii. Kto nie chee wie- 
rzyć, niech zaryzykuje 20 koron i pojedzie do 
Mieka. Rząd polski wyzmaczył tam w dobrach 
Re:seigne'ów i Traków swego pełnomocnika p. 
Franke. Cóż poradzisz duchu polski wobec nie- 
tnieckiej perfidyi? W łonie najlepszych obywar 
teli powstała tu myśl stworzenia humanitarne- 
go” dzieła przemysłu rodzimego i rodzimego do- 
brobytu. Wszystko ślicznieby się powiodło. Lecz 
czy znajdziesz sposób na pepiczków? Oknem icù 
wyrzucisz drzwiami wlezą. Najlepsze plany, naj- 
lepsze projekta w niwecz idą, bo solą są w oku 
germanizacyjnej wrogiej przewodniej myśli. 

Ach! kiedyż zdobędziemy się wreszcie na to, 
"byśmy mogli sami tylko być między sobą? Do- 
sye mamy Franków i Irscheków! Niechaj star- 
czy nam odwagi i energii, by wygnać precz od 
siebie to germańskie plemię! Pamowie ci upra- 
wiają na wielką skalę germanizacyjną polity- 
kę i krecią podziemną robotę podkopują wszel- 
ką pracę na polu narodowego odrodzenia. 
Quousque tanedm Catilliia abutere patientia 
nostra! 

Oró!nem życzeniem prawych obywateli Niska, 
jest, bv panowie Frankowie, Irschikowie et 
vorsortes jak najprędzej opuścili granice Pol- 
ski. które przestały już być właściwą dla nich 
siedzibą i przenieśli się ca rychlej na odpowie- 
dni im grunt t. i. na ziemię Hohenzollernów. 

Mieszkaniec Niska. 
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mistrzowski film francuskiej wytwórni Pathe Freré & E w Paryżu, osnuty na tle słynnego 


dramatu Wiktora Sardou, wystawia 


Kinoteatr „SZTUKA“ — Hotel Saski, św. Jana 6. 
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Ponadto najnowszy dziennik Pathego. 


66 
„Niumerujcie się! 
Kraków, 9 października. 

(1.) Charakterystyczny obrazek, cechujący 
dążności bolszewickie do zniesienia wartości 
indywidualnej człowieka, a stworzenia zeń au- 
tomatycznego kółka w machinie społecznej, po- 
daje znany z satyrycznego devcipu Clement 
Vautel w swej codziennej rubryce w paryskim 
„Journal“ p. t. „Mon film", AJ 

Oto co pisze Vauteł: + SR 

Bolszewicy wytrwale prowadzą św Te dla 
uszczęśliwienia Rosyi. 

Na całej przestrzeni republiki sov**tów za- 
=«7ohem będzie odtąd nadawar*t noworcdkom 
chrzectnych imion.. Skasowuje się świętych 
natronów: dzieci będą od tej pory nosily miano 
liczb porządkowych. Gdy zaś zdarzą się bliźnię- 
tā, oznaczy się jedno z nich całkiem po prostu 
cyfrą z dodatkiem bis. 

Powiecie może, że liczby porzadkowe sn Hz 
dzo używane w rodzinacit królewskich... Tak, 
lecz jako imiona własne są w każdym razie 
nowością. Bolszewicy zniesą prawdopodobnie 
wkrótce i nazwiska, głosząc ogólny nakaz: 

— Numerujcie się! 08 

Powstanie jedna wielka kasarnia. 

Komuniści zatracą resztki indywidualności, 
staną się wyłącznie jednością w owóm zbioro- 
wisku, urządzonem przez newożytnych tyranów 
zasadą gębo-bicia i rozmaitych „kawałów“, 

Bolszewiki pędzą naprzód, prowadząc w isto- 
cie aż do najdalszych granic ruch zaczęty już 
przed masą lat: nasza uowożytna organizacya 
to zniesienie jednostki i zastąpienie jej liczbą. 

— Rachunek dla numeru 5! > 

— 34-ty wsiadaj do potwozu! 

=- 28.my i 4-ty, trochę naprzód! 

— 7i-ty, wołają cię do kasy! 

— Jaki ty zabawny masz numer! 

Jesteśmy już wszyscy ponumerowani, jak pa- 
kiety przeznaczone na wysyłkę, 

Numerowanie demokratyczne uzyskało w 
czasie wojny olbrzymi rozwój.. wojskowi czy 
cywilni, staliśmy się liczbami, przy pomocy któ- 
rych niewidzialni matematycy dckonują ra- 
chunków dodawania, dzieleni a nawet odejmo- 
wania. 

Pokój prowadzi daiej i podkreśla to ogólne 
numerowanie... Syndykalizm, na przykład, jest 
tylko środkiem wytwarzania liczby: aby być licz 
ba, trzeba się zgodzić zostać tylko cyfrą. W spo- 
łeczeństwie kolektywistycznem — które tworzy 
się obecnie w naszych cczach — będziemy po- 
siądałi wszyscy na rękawie lub na kołnierzu 
numer porządkowy lub nieporządkowy. Nosić 
go nie będą jedynie agenci rewolucyjnej poli- 
cyi. 

Gdy bolszewicy zaprowadzą numerowanie no- 
worodków, za jakieś la dwadzieścia można bę- 
dzie na przekór arytmetyce stwierdzić, że... dwa 
a dwa nie zawsze jest cztery! 


Falalne zdjęcie filmowe w cyrku: Sarracani 


FERN ANDRA POD STOPAMI ROZSZALAŁE- 
GU SŁONIA. 

Drezno, 8 października. 

(eł) Z Drezna donoszą, że podczas zdejmowa- 
nia filmu kinematugraficznego w cyrku Sarra- 
sani, ulubiona diva filmowa, Fern Andra, do- 
siała się wskutek fatalnego wypadku pod nazi 
rozdrażnionego słonia, który przygniótł ją cię- 
żaram swoim. 
Dyrektor cyrku pospieszył amtystce z pomocą 

i uratował ją od śmierci, jednak sam odniósł 
przy tem bardzo BOBER dam obrażenia. 


Naszyjnik cesarzowej Luizy. 


HABSBURSKIE KLEJNOTY RODOWE SPRZE- 
DANE DLA MONARCEISTYCZNYCH CELÓW 
PORTUGALII, 

Paryż, 8 października. 
(el) Francuskie sądy zajmowały się ohecnie 
Sprawą skargi, wniesionej przez pewną pary- 
ską damę, która była osobą zaufania habsbur- 
skiego dworu, przeciw makierowi z południo- 
wej Francyi, chbdarzonemu dyskretnem zlece- 


niem. Miał om zająć się sprzedażą lub umiesz- 
czeniam na wyscki zastaw kosztowności, nale- 
żaceych do rodziny Habsburgów. Między innami 
znaidmygła się kolia perłowa, wartości pięciu 
mibonów franków, którą Napdleon darowæi ce- 
sar”nvej Maryi Luizie przy narodzeniu syna, 
królą Rzymu. Osiągnięty ze sprzedaży zysk 
przeznaczony był na poparcie kontr-rewolucyi 
w Portugalii, ceiem przywrócenia na tron eks- 
króa Manuela, 

Ponieważ ów makler w czasie wojny został 
powoiany do wojska, skarga przeciw niemu mu- 
sista być odłożona aż do demobilizacyi. W re- 
zuitacie skarżąca otrz"muła tylko zestawienie 
rachunkowe, z którego wynika, że nietylko ża- 
dna Kwota nie zott sprzeniewierzona, lecz 
przeciwnie, makler przedstawił  pretensye o 
zwrot 30 tysięcy franków tytułem poniesionych 
kosztów. 


PT IESE N EEC "ZAM zy” 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzgk. 
Św. Wincentego 
Wschód słońca 6'55 
Zachód słońca 6'03 


Długość dnia 14'22 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGNa 


Czwartek: „Asystent' G, Zapolskiej, 
Piątek: „Polityka” Wł. Perzyńskiego. 
Sobota: „Asystent“ G. Zapolskiej, 
Niedziela popol: „W małym domku“ T, Rittnera. 
Wieczór; „Ogród młodości" T. Rittnera, 


TEATR POWSZECHNY: 


We czwartek: „Niobe”, A 
W piątek: „Księżnięzka Trebizondy*, ^ 


OPERETKA W NOWOŚCIACH, 


Czwartek: „Niube* operetka w 3 akt. O. Strauss; 
Piątek: „Miłość walca“. 
—Q— 
Komuniści niemieccy I polscy 
intrygują w sprawie Górnego Sląska, 


(W. B. K.) Komun. niem. prowadzą gwałtowną 
agiiacyę przeciwko interwencyi Polski na Gór- 
nym Sląsku; rzucili oni duże sumy na Króle- 
stwo Polskie, gdzie za pieniądze komunistów 
niemieckich rozrzuca się masowo broszurę za- 
tytułowaną „O co walczy się na Górnym Ślą- 
sku", Całe masy tej broszury udało się władzom 
skomfiskować. 

Wzmożona działalność władz przeciwko kno- 
wanoicm komunistów w Polsce doprowadzają 
ich do wściekłości. W tych dniach wydali oni 
odezwę „protestującą* przeciwko  zasądzeniu 
kilku agilatorów komunistycznych przez sąd 
wojskowy. Odezwa ta lży w gwałtowny sposób 
csobę Naczelnika państwa i aQjnię naszą. Wła- 
dze wojskowe i policyjne skonfiskowały całe 
masy tej bolszewickiej odezwy. 

—0—— 


Kobieta dyktatorem żywnościowym, 


(1.) Miss E. M. Hopwood powierzono zadania 
zorganizowania żywno'ciowego jednej z dziel- 
nic Londynu, liczącej pięć milioów mieszkań- 
ców, 


mo = 


Ku czci poległych bohaterów. 


(1.) Parafia świętego Jana Ewangelisty w Pa- 
ryżu, chcąc uczcić pamięć tych, co zginęli w 
obronie Francyi wmurowała w fasadę swego 
kościołe dwie mozaikowe tablice, oprawne w 
marmur zdobny złotemi arabes kami, wzdłuż 
których imiona poicgłych wypisane są w trzech 
rzędach drobnymi błękitnymi kamyczkami. 
Pod tablicami wyryty jest napis: „Tym, którzy 
zbożnie zginęli za Ojczyznę". 


—— 


hutomobilowa polieva w Paryż. 


(.) Paryski „Figaro omawia krytyczny sian 
stosunków bezpieczeństwa w nadsekwansziej 
stelicy, na który nie zbyt korzystnie wplyngta 
demobilizacya wojska, cyałacajęc front i ebo- 
zy koncentracyjne z Żołnierzy, a sniowanizająć 
do Paryża cało szeregi jednostek usp sobiunycih 
„bohatersko. Przechadzanie się nocą  ulica- 
mi miasta, zwłaszcza w bardziej od cenęmu®? 
odulalonych dzielnicach, przedstawia duże nit- 


` 


Numer 27% 


hczpieczcejństwo. napaści nocne mnożą się bee 
Wasz miast dziea 

Dia zabezriceczsnia ulicznych przechodniów 
a* iagje" ao lie kzojezt siyGrzenia nolicyjdiej 
tužby auitcizcbilowej. Kilka choćby wozów 
suiommobiiowych, oksadzonych przez dwu lub 
urzech ageatów przeb.iegałoby po półnccy odlud- 
sa dzieluiee. Są pewne punkty w mieście, do 

1 


. Auiomebił dotariby do owych odległych 
predzej, a ciągła groza tej kentroli 
kez wątpienia na osłabienie zuch- 
adytów, 

Proiekt ów podany przez „Figaro* ma wezel- 
sie danc dla wprowadzenia go w życie. 

nats 

APSL DO RCLNISÓW. Ministerstwo spraw woj- 
skowych i rainistersiwg aprewizacyi ogłasza na- 
siępującą cdezwę do rolników: „Armia Polska, wal- 
cząca na irencic, cdczuwa dotkliwy brak owsa ma 
;azzę Gla keni, Utrzymywanie koni wojskowych, 
które po ukhcnczeniu wojny zużyte będą na potrze- 
ky rcinictwa, leży w interesie calego państwa. a 
stecyalnic w interesie rolników, Rząd nie chce ucie- 
kaś się do sposobów, praktykowanych przez oku. 
rartów, polegających na przymusowych rekwizy- 
cyacil owsa na potrzeby wojska, Poczucie obawiąz- 
ku obywatelskiego winno skłenić tych wszystkich, 
kiórzyby cnhcciaż nawet najdrobniejszą 1icść owsa 
lub jęczmienia inogii dostarczyć, do natychmiasto. 
wej dostawy tych zbóż, do Magazynów  powiato- 
wych Urzędu Zbożowego, względnie do magaizyaów 
instytucyi, upoważnionych przez Min, Aprowizacyi 
do skupu zboża. Min. Spraw Wojskowych liczy na 
poczucie obowiązku obywatelskiego rolników  pol- 
skich wzgiędem Armii Polskiej i oczekuje jak raj. 
szybszych dostaw owsa i jęczmienia.llości owsa i 
ięczmienia, dostarczone dla armii, zaliczone zosta- 
ną na pcczet przymusowych dostaw zboża, wyzna- 
czonych rolnikom przez Ministerstwo Aprowizącyi, 
Minister Spraw Wojskowych: w. z. Majewski Mi. 
nister Aprowizacyi: A, Minkiewicz 

Z TEATRU POWSZECHNZGO. W najbliższą so- 
bcte dn. 11 bm. wcnhcczi na repertoar ulubiony, pe- 
łen humoru wodew.ł Anczyca, mianowicie: „Dwaj 
złodzieje” z pp. Minowiczem i Kucharskim w ro. 
lach tytułowych. lrzezabawna treść wodewilu, Inc- 
łodyjra muzyka i tance układu p. Koszatskiego za- 
pewńią niewątpliwie „Dwom  złodziejom* długo. 
trwały żywot na deskach naszego teatru. 

MESKI TEATR POWSZECHNY (ul. Rajska 12), 
poszukuje chórzysiek i chórzystów z dobrymi gło- 
sami, Zgłaszać się należy w kancelaryi tealru mię- 
dzy godz, 10—12 rano. 

DWULETNI KURS DRAMATYCZNY MIEJSKI 
otwarty będzie dnia 15 þm. W dniu tym mianowi. 
cie cdbędzie się egzamin wstezny. Wpisani na kurs 
pierwszy słuchacze i słuchaczki zechcą zgłosić się 
we środę 15 bm. w Muzeum przemysłowem przy ul. 
Smoleńsk o godz. 10 rano celem poddania się egza- 
minowi wstępnemu. Dodatkowo wpisywać się jesz- 
cze można do dn. 14 hm, u kierownika kursu prof. 
J. Wiśniowskiego w kancelaryi teatru powszechne. 
go między godz. 11—1 w południe, 

JÓZEF ŚLIWIŃSKI I ERIKA MORINI W KRA- 
KOWE, Szereg wielkich koncertów, zorganizowa- 
nych przez „Krakowskie Biuro Koncertowe E. Bu. 
janski* otwiera Józef Śliwiński, jeden z najświet- 
niejszych pianistów doby współczesnej. którego po- 
jawiezie się na Naszej estradzie koncertowej budzi 
zawsze zrozumiale zainteresowanie, Jedyny kon. 
cert znakomitego pianisty odbędzie się w niedzielę 
dnia 19 bm. w sali „Sokoła“. W nastepna niedzielę 
tj dnia 26 bm. wystąpi w sali „Sokola“ z jednym 
kcrcertem Erika Morini, którą zarówno prasa kra- 
kowska jak i zagraniczna postawiła w rzędzie naj- 
większych potentatów gry skrzypcowej obok Ysay'u, 
Marteau i Ilupermanna, bilety na powyższe kon. 
certy są już do nabycia u J. Rudnickiego, Linia 


A=B, 

PORANKI NIEDZIELNE W SALI TOW, LEKAR- 
SKIEGO (ul. Radziwiłłowska 5) urządzane przez 
„Krakowskie Biuro Koncertowe E. Bujański* roz- 
peczną się w niedzielę dnia 19 bm. Pierwszy pora- 
nek poświęcony będzie kompozycyom Beethovena, 
dotychczas jeszcze w Krakowie nie granym. Prele- 
gentem będzie Dr. Józef Reiss, w części Jlustracyj- 
ej zaś wystąpi zakomita śpiewaczka Aleksandra 
Szafrańska, pian. B. Abłamowicz-Meyerowa, oraz 
srptet instrumentalny, Drugi poranek, który odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 9 listopada br. poświęcony 
będzie arcydziełom muzyki operowej, a mianowi- 
cie: twórczości Mascagniego i Leoncavaila. Ogło- 
szcne poranki wywołały u nas podobnie jak roku 
zeszlego bardzo żywe zainteresowanie, czego dowo- 
dem szybka sprzedaż biletów, 

„HISTOÓRYE I TYPY Z DZIEJÓW TEATRU". 
Pod tym tytułem rozpoczyna się dzisiaj (czwartek) 
o g. 7 wiecz. w „Kollegium naunkowem* (Rynek 39) 
cykl wykładów znanego literata Jana Pietrzyckie- 
go. Wykłady te odbywać się bedą co czwartek, 

KOMITET DLA ZWALCZANIA LICEWY zapra. 
sza wszystkich członków na posiedzenie, które się 
odbędzie w dniu 10 bm, w piątek o godz, 6 wieczór 
w lokalu komitetu. Ponieważ chodzi o powzięcie 
uchwał w kwastyach pierwszorzędnego znaczenia 
dła całej akcyi antilichwiarskiej w państwie, prze- 
to prosi się o jaknajliczniejszy udział w  posie- 
dztniu, 

Z KUMISYI GAZOWO.ELERTRYCZNEJ, Onegdaj 
oćkyło Sie posiedzenie konmiisyi _gazowo-elektrycz- 
nej pod przewodnictwem wicepr. Sarego. na któreni 
rczpatrywano żądania znacznego podwyższenia 
piac dla robotników obu tych zakładów. Po prze. 
piowadzeniu wyczerpującej dyskusyi uchwalono 

"znać Ula personalu gazowni podwyżki wyno- 
e 15 procent obecnych płac. zaś dla lampiarzy 
Jodcijanvch i kebiet 50 procent. Robctnicy etek- 
thewni GŁ hali podobne podwyższenie. Wydatek 
z tem polączony wynosi dla gazowni kwotę ponad 
ToS, C00 K rocznie, zaś dla elektrowni około 609.990 
koron, Golem pokrycia (ego wydatku oraz wzrostu 
wsdatków na węgiel i taryfę kolejową uchwaliła 
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Strajk personalu technicznego 
w krakowskich teatrach miejskich. 


Kraków, 9 października. 

Publiczność, która przybyła wczoraj na 
przedstawienia do obu teatrów miejskich do- 
znała przykrej niespodzianki, albowiem zapo- 
wiedziano, że spektakl się nie odbędzie. Odwo- 
łanie przedstawień spowcdjowane zost”łw przez 
strejk perscnslu technicznego, przyczem, co ja- 
ko charakiterystyczny objaw stosunków lokal- 
nych podnieść należy, że dyr-tcyce łenłrów do- 
wiedziały się o wybrchn trojku ćzriero na go. 
dzinę przcil speztaklem, 

W sprawie tej otrzymujemy następujący ko- 
munikat z Prezydyum miasta: 

W dniu wczorajszym nie -ty się przod- 
stawienia w obu teatrach miejskich, z powodu 
strejku personalu technicznego, o którego wy- 
buchu dyrekcye taatrów zawiadomione z-: saly 
dopiero r3 7 -~ rozed przedstawieniem, Ge- 
neza “trelu jort narięnujęca: Świeżo rałożony 
polski Związek robotników teatrainych w Kra- 
kowie wniósł do prrezydyum miasta memoryał, 
zawierający cały szereg postulatów, między in- 
nymi również żąldania podwyższenia płac. 

Pda porczumieniu sią z reprtzon'-::w=mi 
związku i dyrekcyami teatrów prezydyum mia- 
sta uwzględniło wszystkie postulaty memorya: 
łu, natomiast co do podwyżek płac uiożono je 
w ten sposób, że: ' 


kwalifikowani robotnicy otrzymali — 30 do 
40 kor. dziennie, 

niekwalifikowani — 25—30 kor. dziennie, 

młodociani ed 12—15 kor. dziennie — prócz 
rozmaitych dodatkó wjak np. za przedstawie- 
nia popołudnicwe, godziny nadcbowiązkowe, 
dyżury itp. 

O powyższej decyzyi prezydyum miasta zo- 
stał związek zawiadomiony za pośrednictwem 
dyrekcyi jeszcze w poniedziałek 6 b. m. 

W dniu wczorapszym w południe przybyła do 
piezydyum m. delegacya związku z kategory- 
cznem żądaniem uwzględnienia  cstateczpych 
ich żądań co do plac, a ustalonych przez zwią- 
zek szabloso dla wszystkich robotników bez 
względu na faktyczną wydajność pracy, uzdel- 
nienie, lata służby itp. 

Ustalone przez prezydium podwyżki oparta 
"a ścisłcj kałkułacyi sprawności finansowej o- 
bu teatrów; przyczem okazało się, że budżety 
tegorocz”e, układane na podstawie zwiększo- 
nych niemal do 100 proc. ogólnych wydatków 
teatrów, powstałych wskutek podwyższonych 
gaż artystów jak i poborów personalu technicz- 
nego — na dalsze zwiększenie cyfr wydatków 
nie pozwalają. . 

Wobec nadmiernych są"łalń per”ci..lu techni- 
cznego, których prezydyum miasta nie było w 
możności przyjąć, — pezyszło do strejku. 


kcmisya przystąpić do odpowiedniego podwy ża 3. 
nie ceny gazu i prądu wedle przedłożyć się mają- 
cych propozycyj dyrekcyj obu tych zakładów. 

DELEGAGYA MAZURÓW PRUSKICH W KHA- 
KOWIE. Wczoraj przybyła do naszego miasta II-ga 
wycieczka Mazurów pruskich z redaktorem  .Ma. 
zira p, H. Barke ze Szczytna na czele. Drogich go- 
ści powitali na dworcu ks, pastor Michejda, dr Sto- 
larzewicz, prof, Pachoński i red, Łydko, Dzisiaj we 
czwartek odbędzie się w Instytucie muzycznym ul, 
św. Anny 2 o godz. 9 wiecz. wieczorek wokalno-.mu- 
zyczny na cześć tak miłych rodaków, Spocziewany, 
iest liczny udzial publiczności krakowskiej. 

WIEC KOLEJARZY. Celem wyświetlenia stano: 
wiska i żądań kolejowych pracowników, obiętych 
memoryałem, ustałonym na konferencyi prac kol. 
w Przemyślu z dnia 19 września br. zwołuje Zarząd 
ckręgowy krakowski zaw. Związku prac. kol. Rze. 
czypospolitej Polskiej ogólny wiec, na kłóry zapra- 
sza Się Przedstawicieli Prasy, wszystkich Posłów 
krakowkich, oraz pracowników kolejowych wra? 2 
rodzinami i Publiczność na dzień 12 bm, do lokau 
przy ul. Dunajewkiego l, 5. Za zarząd okręgowy: 
CĆrylowski, dr Wodecki. 

TYTON ZA PAZDZIERNIK 1919, Racya miesięcz- 
na pozostaje niezmienżona i wynosi: 1 paczkę ty- 
tonit w wadze 25 gr. wzgl. papierosów, 5 cygar 


' lub 10 cigaruilos, Asygnaty na pobór mat, tyt. reali. 


zowane będą w odnośnych miejscach sprzedaży w 
wysokości 3/4 iloś.i ra asygnacie wyszczegć!tnio- 
nych. Sprzedaż materyałów tyton, na karty chlebo- 
we odbywać się będzie w nastepujących miejsząch: 
Oscby zamieszkałe w dzieln.; 1. 2, 3, 12 i 13 pobierać 


' bedą tytoń w trafice p, W. Bujańskiego w Rynku. 


Osoby zam. w dzieln.: 4, 5 i ig w trafice p. Amalii 
Hildowej przy ul. Karmelickiej 13. Osoby zam. w 
dzieln. 6, 19 i 20 w trafice p. Anny Polakowej, za. 
stępta Brachfeld przy ul. Dietla I. 90. Osoby zam. 
w dzieln. 7 i 8 w trafice p. Freidy Kranz przy ul, 
Krakowskiej. Osoby zam. w dzieln. 9 i 10 w trafice 
p. Pauliny Menschekowej w Podgórzu przy ul. 
Lwowskiej, Osoby zam, w dzieln. 11 w frafice p. 
Tuschowcej zastępca Stanisław Jabłoński Dębniki 
Rynck. Osoboy zam. w dzieln. 17 w trafice p, Bil- 
winowej zastępczyni Magdaiena Cudkowa Mrowo- 
drze ul. Mazowiecka 69, Osoby zam. w dzieln, 15 1 
16 w trafice Kazimierz Ogorzały ul, Szczepańska. 
Osoby zam. w dzieln. 18 w tralice p. Jordanowej 
kiosk przy ul. Lubicz plac kolejowy. Osoby zam. 
w dzieln. 21 w trafice p. Gędzierskiej.Dembowskiej 
zastępca Liebermann w Plaszowie, Osoby zam. w 
Gziełn. 22 w trafice p. Barucha A. Lichtiga w Poa- 
górzu przy ul. Mostowej, Dnie i godziny sprzedaży 
mat. tyt. są ogłoszone w wyżej wymienionych tra- 
fikach. Trafikanci zamiejscowi przydzieleni z Ko. 


borem mat. tyt. do tut. składowników mają pcbrać* 


tytoń najdalej do dnia 13 bm. w przeciwnym bowiem 
razie nie pobrany kontyngent przepada na rzecz 
ludności miejskiej. 

KRADZIEZ W MUZEUM NARODOWEM, Dnia 6 
bm. skradziono z Muzeum Narodowego z sali Sta- 
nisławskicgo studyum tego artvsty, przedstawiają że 
rzekę wijacą sie w skrętach i ginącą w oddali, z gę- 
siemi chmurami na horyzoncie. Ohrazek malowany 
olejno na kałtonie. na odwrotniej strcnie napis 
Kijów 1005 wysckcść 16 cm, szerokość 2? cm. Za- 
rząd Muzeum. Narodcwego uprasza wszystkie dzien- 
niki o powtórz nie tej notatki. ażeby ułatwić cd- 
zyskanie tego dzieła dla użyteczneści publicznej, 
Za ujęcie złodzieja i odzyskanie obrazu wyznacza 
się nagrodę £00 kcron. 

(1) ZA KRADZIEZ FŁÓTNA z magazynów przy ul. 
Warszawskiej został odprowadzony pcd telezraf 
Michał Skoczek. 

(I) NIEBEZPIECZNA WSPÓŁLIKATORKA, jPa- 
nie Marya Micrzwińska, licząca lat 23 1 Morra 
Kcszorowska mieszkaly razem w wielkiej zesdzie i 
trzyjeznych stosunkach. Problematyczna ta pzy 
jezń nie przeszkodziła jednak pani Mierzwińskiej 


* mimo bisemnego kontraktu 


i 


ograbić swą współlokatorkę Koczorowską z 5.800 
koron gotówki craz rozmaitych kosztowności i dro. 
bnych przedmiotów, przedstawiających łączną war» 
tośc około 2000 koron, Mierzwińska została przzz 
joiicyę arcsztowana. 

(1) KANDYDACI NA PRZYSZŁYCH PODPALA. 
G..6Ów. Mieszkańcy dzielnicy Krowodrzy uskarża. 
ją się cd pewnego czasu na rozmaitych nieletnich 
wyrostków, którzy wałęsają się po przedmieściu bez 
opieki i „dla zabawy” podpalają ogniska w okolicy, 
drewnianych zabudowań. Ponieważ igraszki te mo- 
gą łatwo przestać być tylko zabawą a stać się przy- 
czyną groźnego tu i ówdzie pożaru, zaniepokojona 
ludność Krowodrzy tą drogą uprasza odpowiednie 
władze, by zechciały wglądnąć w tę sprawę i w. 
przewidywaniu niebezpieczeństwa zajęły się chło. 
pakami, oddającymi się owym niewinnym na pozór 
rozrywkom, 

ZAGADKOWY TRUP. W cegielni Filipa Neuwoh= 
nera i Rubina Waldmanna, we Lwowie onegdaj 
podczas zabierania cegty surowej znaleziono zupeł- 
nie wyschnięto zwłoki chłopca, liczącego około 10 
lat. Pochowane one byly w surowej cegie 40 cmtr, 
gleboko, Chłopiec mieł jasno blond włosy, Z ubra- 
nia niema śladu. Zwłoki złożono twarzą do góry, 
położone jak w grobie. Wedle twierdzenia lekarza 
dzielnicowego, który przybył na iniejsce, zwłoki le- 
żały między cegłami około 5 lat. Jest silne pudejrze- 
nie, że na chłopcu dokonano morderstwa. Wobec te- 
go zwłoki odwieziono do Instytutu medycyny sądo- 
wej. Stwierdzono, żo cegły złożonej w roku 1914 
nikt dotychczas nie ruszał, 

UDAJE WARYATA, Onegdaj we Lwowie przys 
trzymano na żądanie publiczności jakiegoś osobni- 
ka, który miał znaleźć większą ilość pieniędzy. 
Sprowadzony na inspekcye począł udawać waryata, 
zeznawał bałamutnie raz twierdził, że jest 
bcgatym właścicielem dóbr, drugi raz, że jest do 
szczętu ograbicny i nic nie posiada. Ma on się na- 
zywać Jakób Jzaak Majer Koenigsberg ze Strzelisk 
Małych a przy rewizyi znaleziono przy nim kwotę 
9118 K. prymitywnie sfałszowaną przepustkę z Sie.. 
dlisk oraz opis osoby Kazimierza Marcinkiewicza, 
maszynisty, sporządzony przez ukraińskie władze 
więzienne w Chodorowie w czasie inwazyi rosyj- 
skiej. Tajemniczego osobnika zamknięto w are- 
sztach. 

POBYT WŁADYSŁAWA MICKIEWICZA W WAR 
SZAWIE. Oncgdaj na przedstawieniu „Ks, Józefa'. 
w Rozmaitościaci, powitał obecnego w loży Wła- 
dysiawa Mickiewicza, generalny dvrektor teatrów 
miejskich, p. I, Lerentowicz, a po skończeniu aktu 
Igo przemówił zo sceny w gorących słowach reżyser 
p. Józef Śliwicki, Wczoraj Kasa literacka i Tow 
Jiteratów i dziennikarzy zorganizowała na cześć Wł 
Mickiewicza przyjęcie. Zebranie odbyło się w szat 
Tow. kred, mieisk, przy uł, Czackiego 28. Zagaił 
je prezes Kasy literackiej. p. Libicki. poczem prze- 
mawiali w imicniu miasta prezydent inżynier Drze- 
wiecki i wiceprezydent p. Ślwiński, w imieniu 
literatów: — pp. J. A.. Święcicki, W, Sieroszewski i 
w imieniu cziennikarzy p. Wł. Rabski, Tow. miło- 
śników literatury uczciło Wł, Mickiewicza pięknym 
adresem. Po powitaniu uroczystem, odbyło się w 
grcnie szczuplejszem zebranie towarzyskie w tejże 
sali przy czarnej kawie, 

DE FEARIKA LE tei WETFIOWKI WYTTECZZZZZDN Z" 


Żydowski klubsportowy „Makkabi“ 


przeprasza publczność za zawód spowodowany niesły- 
hanym postępsiem klubu czarwych ze Lwowa, który 
i ustowiązułącego go do re- 
w-nżu ich pierwszej drużyny © „Makkaoi* w Krakowie 
uma D razdziernika 1919 wysius erużynę rezerwową roz- 
qrywają: 1ównocześnie match z inng drużyną we Lwowie. 
Pestępowan'e to goans pubiicznego napiętnowania # 
stanie przedlożcnem P. Z. P. N. do cdpowiedniezo z: 
łatwienia. 408 
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| mA AT) jas się dowiadujemy, w po- 1 kenferencyi, którą znamienowała obustronna | 
niedzia:ć ekidin 5 bla. adbyła sia w Krakowa p2-  dzła lojalność, staną się zapewne punkiem | 
sieczenie perozumaowawczej komisji CZESKO0« | wyjścia do dalszych pertraktacyi, tak bardzo 


zztlskiej pod przewodaictwem zpujzownika szia- ; 
tu generalnego Niemiewskiego. "V skład komi- 
syi wchodzili ze strony czeskiej major francu- 


jw interesie obu narodów leżących. 

| 

d 

; . D . i 
ski Denz i oficerowie sztabu czeskiego Haus- | 
i 


Czesi a plebiscyt w Cieszyńskiem, 


Praga (PAT; Na wezoraiszem zgromadzeniu 
marodowem zabrał głos przedstawiciel partyi 
narodowe-demokratyeznej, p. Zir, który oświad 
czył, że wwsża taryto: "SA Śląska Cieszyńskie- 
go za nierczerwajną częśc e CZCSKO- 
stownokłaj, (zes mie matą Foe=ógić da rozwią: 
zamla tej kwestyj w črede giofiacytu: 


ic, Fiata, Bohac i Brann, ze strony polskiej 
razjor sziabu generainego Klinger i kapitan 
Naganowski. Powzięio szereg postanowień, któ. 
re zdążają do tego, aby naprężenie Słosunków 
ezesxe-polskich w madzranicznych obszarach 
zaaniejszyć i stworzyć podstawy do @alszego po- 
xozumienia obu narodów. Korzystne wyniki | 


Nawet ‘at Czesi, Rusini i Niemcy wołyńscy 
ziaja się zjednoczenia z Polską. 


przedstawicieli ludności niemieckiej, czeskiej, 
ruskiej i litewskiej. Wszyscy delegaci podkre- 
| ślali z nasiskiem, że wierzą yłęboko, iż tylko 


Warszawa. (PAT) Po wsiach i miastach po- 
watu Baranowieckiego i Łuckiego odbyły się| 
iiczne zebrania, na których zestnicy stwier- 


dzili swoje prawa do zjednoczknia się z całą į przy ścisłej łączności z Polską ludność Wołynia 
Polską i złożyli deklaracye, że pragną, ażeby | może mieć zapewnione warnnki rozwoju i do- 
w tych miejstowościach panowały brobytu. Na podkreślenie zasługuje fakt, że 

przedstawiciele ludności ruskiej otwarcie za- 


zmaczyji, że razem z Czeskami ij Niemcami wy- 
ciągają ręce do zgody i współżycia z Polską. 
Następnie przystąpiono do wyboru Rady ludo= 
wej, w skład której weszli przedstawiciele 
j wszystkich marodowości Woiymia. Pełacy wy» 
znania ewangelickiego zażądali, by nie łączono 
ich z Niemcami, lecz przyznano im osobnych 
bopaki 


cznie wybory do Sejmu ustawodawczego. 
W niedzielę 5 b. m. odbył się w Łucku zjazd 


delegatów ludności włościańskiej całego po- 


włatn. Przybyło około 309 delegatów polskich, ! 
niemieckich, czeskich, ruskich i litewskich. 

P. Wardach składał sprawozdanie z przyjęcia 
delegacyi ludności wołyńskiej przez władze i 
urzędy poii w pianga uie Sor spre geer. 


j 
te same 
prawa co w Polsce i żeby odbyły się bezzwła- 


Zamach na życie Haasego. 


3 Haase cieżko ranny. 


KA (PAT) „Wiener Allg. Ztg.* donosi z | czyzna i dał kilka strzałów rewoiwerowych w 
Berlina: Wczoraj o godzinie 1 w południe został | kierunku Haasego. Hagqze jest ciężko ranny. 
wykonany zamach na przywódcę niezawizłych | Na. początku posiedzenia w Reichstagu wyraził 
socyalistów KFaasego, przed budynkiem Reichs- | prezydent Fcrenbach ubołewanie z powodu 
tagu. Haase szcdł w towarzystwie swojej żony | zamachu. Obrady nad budżetem zostały odro- 
do gmachu parlamentu, gdzie miał przemawiać. | czone do wieczora, aż stronnictwo niezawisłych 
Nagle wystąpił pewien przyzwolcie ubrany męż- | socyalistów wyznaczy nowego mowcę. 

TEDT . ui D-ZNNKKIĘC TY! REKE TI ŻE E 


Milionowe łapówki hr. Karolyrego. 


Budapeszt (PAT). W postępowaniu karnem ; łowi Keri, który spowodował zamordowanie hr. 
przeciwko hr. Michałowi Karołyemu, wdrożone- 
mu przez prokuratoryę budapeszteńską, znaj- 
dują się dowody, że Karolyi przekazał wiele 


| ron, Stefan Dobe, który dokonał na Tiszę zama- 
l 
milionów koron z kasy państwowej do fnndu- | 


chu, otrzymał od Karolyego 12.069 koron. Oprócz 
tego wydobył Karclyi bez wszelkich formalno- 
szu dyspczycyjnego, aby wspierać awanturni- 
ków, którzy go opierali, Dziennikarzowi Paw- 


Bezskuteczne ataki bolszewików trwają. 


Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu general- ! stwa bałtyczie rozpoczną przedwsiępane rOKO. 
nego wojsk polskich z dn. 8 bm. Front litewsko- 
białoruski: Nieprzyjaciel zaatakował w dal- | 
szym ciągu bezskutecznie przyczółki mostowe | 
pod Bobrujskiem i Borysowem. Nasi lotnicy 
vombardowali stacye kolejowe w Żłobinie i ! 
Rohaczewie, zadając przeciwnikowi ciężkie | 

| 


lów. 


Finlandya zajpmie ostateczne stanowisko przed 
zebramiem Sejmu, zwołanego na 15 październi- 
ka. Udział Polski, enienty 4 Rosyi, zawisł cd 
stanowiska tej ostatniej i od kerzyści dla za- 
gadnień pokojowych. 


Bolszewicy oguszczają Psków. 


straty. Front wołyński: Spokój. 
Państwa bałtyckie przystąpią do 
rokowań pokojowych z Rosyą. 
Lyon. (PAT) Oficyalna depesza z Helsingtor- 
su, przesłana przez Niemcy, zapowiada, że pań- 
za 


wa. 


Denikin uznaje niepodległość Polski 


Wieczorna“ od swojego korespondenta wileń- 


Kraków (Radio PAT z Nauen). Zastępca De- 
skiego ludność wieśniacza na okszarach zaję- 


nilejna, który przybył do Helsingforsu, oświad- 
zzył, że rząd jego uznaje bezwarunkowo San0- 
dzielność Finlandyi i Polski. 


Ghtopi przeciw armii Denikina, 


Lwów (Tel. wł.) Jek się dowiaduje „Gazeta ! 
paan e n n a aN 


IT E WISE OEE OAS Use NF 1 WTĄTSA 


środków żywności oddziałom jego armii, Wo- 


zycyę wszelkich prodnktów bez zwrotu ko- 
sión, 


(PAT). Według doniesienia biura pra- | su rezerwy von der Gella, przyszło w necy z 
do krwawych starć pomiedzy 


BO 
smwogo ŁrZzY 


naczelnej kamendzioe 6-20 korpu- | 28 na 85 wyześniz 


Tiszy, dał nagrodę w wysokości pół miliona ko. : 


ści wiele milfonów dia swoich prywatnych ce- | 


łych przez Denikina odmawia dostarczania | 


bec tego Denikin zarządził bezwzględną rekwi- : 


Krwawe starcia Niemców z Łotyszami. 


z, wielką życzliwość. Rząd węgierski otrzymał od 


~ e 


+. aa 


„, Nauen. (PAT) Wedle wiadomości ze Sztok- : 
holmu rezpoczęti bolszewicy Cpróżnianie Psko. ` 


aud 


"MAD "> 


wania z Rosyą sowiecką przed 25 października. ; sie w dyskusyę na temat polityki cgólnej, 


szt (|_PIWUBIGL BA — 


patrolami niemieckimi a: wojskiem łotewskicm. 
Najzaciętsze walki steczena pomiędzy Miżawy 
a Rygę. 


Memey radrajają posterki leus 


Warszawa. (PAT) Od osób przybyłych z Ko- 
wieńszczyzny dowiadujemy się, że cddziały 
niemieckiej żelaznej dywizyi zajęły stacyę ko- 
lejową Sadów, rozkrajając posterunek litewski, 
Wiadomość ta w sierach litewskich wywołała 
konsternacyę. 


Odpowiedź Niemiec w sprawie ewa- 
kuacyi Kurlandyi nie jest wystarcza- 
jąca. 

Lyon. (PAT) Rada Najw. odbyła we wtorek 
posiedzenie, na którem uznała odpowiedź rzą- 
du niemieckiego na notę ententy w sprawie na- 
tychmiastowej ewakuacyi prowincyi nadbałty- 


kich z wojsk niemieckich za niewystarczającą, 


stojącą w sprzeczności z interesami, 
nemi z Korlandyi j Litwy, 


Goltz powraca do Niemiec, 


Wiedeń (PAT). „Neues 8 Uhr Blatt“ donosi 3 
Berlina: Generał von der Goltz odjechał ostate. 
cznie do Niemiec. Dalszy transport powrotny 
wojsk objął Eberhart, który przybył do prowin- 
cyi Eattyckich, 


Deesatya tofyska W drodze do Warszawy. 


Wilno PAT) Przybyła tu delegacya republi- 
ki łotewskiej do rządu polskiego, Na czele dele- 
gacyi stoi Jahnis Zalit, były poseł do dumy ro- 
syjskiej. 


= Choroba Wilsona. 


Waszyngton (B. K.). Prezydent Wilson prze- 
był noc lepiej. Przyjmowanie pokarmów jest za- 
dowalające. 

Waszynyten (B. K.). Sprawozdanie dr. Gray. 
sona jest utrzymane w tonie bardziej optymi. 
stycznym. Prezydent okazał zwiększony apetyt 
i wyraził nadzieję, że wkrólce będzie mógł wrś. 
cić do pracy. 

Wiedeń (PAT). Telegr. Comp. -donosi z wa-. 
szygtonu pod datą 7 b. m.: Biuletyn o stanie 
zdrowia Wilsona orzeka, że poprawa trwa da. 
lej, Lekarz Wilsona zażądał dla pacyenta zu- 
pełnego spokoju i oświadczył, że jest niemożli. 
wem, aby mógł się zajmowac sprawami rząde* 
womi . 


Przed zwałaniem Ligi narodów, 


Poznań (PAT). Rząd amerykański wyznaczy 
jako członka związku narodów jednego ze swo. 
ich delegatów w Paryżu. Pierwsze posiedzenia 
Ligi narodów ma być przyspieszone. Może się 
ono, jak wiadomo, «dbyć dopiero po ratyfikacyi 
traktātu pokcjcwogo przez trzy mocarstwa 
sprzymierzone i przez Niemcy. Rada Lig! naro- 
dów ma zająć się waśmemi sprawami, dotyczą. 
ceml afministracyi Gdańska. 
pe kc a 


Clemenceau wewa sie z yria poliycznogo 


Warszawa., (Havas) Clemenceau, przyjmując 
u siebie kilku deputowanych, odmówił wdania 
u- 
ważając dyskusyę tę za bezcelową, ponieważ 
postanowił po nowjch wyborach usunąć się z 
życia politycznego. 


Wybory we Francji. 


Paryż (B. K.). że rząd 


otrzyma. 


Dzienniki donoszą, 


i przediożył Izbie projekt ustawy, odnoszący się 


do nowych wyborów. Nowe wybory rozpisane 
zesłaną na dzień 16 listopada. Zgromadzenie 
narodowe celem wyborów -"erydenta republiki 
zbierze się dnia 2 lutego 1920. 


| Wnuk Bismarcka w rzędzie niemiec- 
kich zbrodniarzy. 
Paryż (B. KĶ.). „Excelsior‘ donosi z Lille, że 


sąd wojenny stwierdził, iż pomiędzy oficerami 
niemieckimi, kiurzy dspuscjił się czynów, sprze 
cznych z prawami międzynarodowemi, zuzidu- 
je się wnuk Bismarka, hr. Bismark. Zzżądana 
Gd raada niemi i iego wydania ao. 


MME m 


Wiedeń (PAT). „N. Fr. Presse“ donosi z Bu 


idapesztu, że angielscy członkowie komisyi cęta 
wira asyjnej w Budapeszcie okazują Węarcz: 


miiicnów kredytu na aprowizacy?. 


Numer 274 


Zjednoczenie 


Warszawa (PAT) Wczoraj wieczór nastąpiło 
na wsrólnem zebraniu, któremu przewodniczył 
poseł Witos, zjednoczenie posiów ludowych w 
odka. Zza- 


j i klub Saannictyja ck dać 


- 2 2 e m oraw a r w zw KE 


postów ludowych w jeden kiub sejmowy. 


GONIEC KRAKOWSKI 


rządu wspólnego klubu nastąpi w pizyszłym 
tygedn:u. Klub ten, dą którcgo weszli: Gruya 
e enio; Piastowcy i lewica P. P. S, Sta- 


prioren liozy razem 120 członków. 


Warszawa oczekuje starcia wojsk polskich 
oddziałami von der Goltza. 


Warszawa (Tel. wł.) Nasz korespondent war- 
szawski donosi, że prawdopodoknic przyjdzie 
e uż starcia migdëy Tam PAUTO- 


mi a niemieckicmi von dcr Goliza, Stroną za- 
czepiającą będą Oddziały von 'der Goltza, Woj- 
ska pclskie będą się tylko broniły. 


Polska otrzyma granice wschodnie z r. 1792 
na warunkach federacyjnych. 


Warszawa (tel. wl). Z Paryża nadeszły tu wia 
domożci, które potwierdzają nasze poprzednie 
informacye, że w Londynie zapaść mą decyzya 
nie tylko w sprawie Galicyi wschodniej, ale i 
co da roli Polski na wschodzie, która ma iam 
iść ręka w rękę z Anglią. Istnieje uzasadniona 
nadzieja, że Polska otrzyma granice z roku 1792 
na warunkach iederacyjnych. 


Zaborcze apetyty pana Sławinskyja, 


Praga (PAT) Przewodniczący ukraińskiej 
misyi dyplomatycznej, p. Sławińskyj, który 
mianowany został obecnie ministrem spraw 
zagramicznych ukraińskiej republiki, wyraził 
wobec sprawozdawcy pisma „Vecer“ nadzieję, 
iż Galicya wschodnia w niedalekiej przyszłości 
mależeć będzie do Ukrainy i wedle jego infor- 


macyj odbędzie się tam za 6 misięcy, najdalej 
zaś do roku plebiscyt, którym kierować będą 
nie urzędy polskie, lecz koalicya. 

W kocu oświadczył p. Sławinskyj, że Chełm- 
szczyzna również będzie należała do Ukrainy. 


Konszachły Sazonowa z Niemcami, 


Warszawa (tel. wł). W warszawskich sfe- 
rach miarodsjnych zdają sobie sprawę z konie- 
czności skrystalizowania polityki polskiej od- 
nośnie do wschodu, tem bardziej, że politycy 
rosyjscy, z Sazonowem na czele, coraz wyraź- 
niej dążą do sojuszu z Niemcami. Politycy ro- 
syjscy w Paryżu komunikują się często z Berli- 
nem, przyczem rolę pośrednika odgrywa Nie- 
miec nadbałtycki, ks, von Lieven. 


Jeszcze rokowania z Petlurą? 


Warszawa (Tel. wł.) Jak się dowiaduję, nie 
zostały jeszcze dotąd ukończcne rokowania z 
z Petlurą w Sprawie przedłużenia umowy o ża- 
wieszenie broni. Przyczyną zwłoki jesi oporne 
stanowisko Ukraińców, którzy uzupełniające 
warunki polskie uważają za niemożliwe do 
przyjęcia, Mimo to istnieje nadzieja, że porozu- 
mienie zosianie dokonane. 


Misja ukrańska jedzie do Warszawy. 


Lwów (tel. wł.), We Lwowie bawiła w prze- 
jeździe do Warszawy dyplomatyczna misyą u- 
kraińska. 


Związek ziemian przeciw zasadom 
reformy rolnej. | 


Warszawa (Tel. wł.) Związek ziemian uchwa- 
lił rezolucyę, oświadczającą się przeciw pra- 
wom wyjątkowym narzuconym  ziemianom, 
Reforma rolna powinna być wprowadzona w 
życie w taki sposób, aby nie doznały przez nią 
uszczerbku interesy finansowe i aprowizacyj- 
ne państwa, Oraz porządek społeczny w krażv. 
Gdyby żądania te zostały przez rząd zlekcewa- 
żone, wówoazas ziemianie przeciwstawią się S0- 
Hdarnie rządowi w sposób zdecydowany i ener- 
giczny, składając na rząd odpowiedzialność 7a 
wywołanie tej walki. Na zebraniu związku zie- 
mian był obecny także gen. Haller, który wy- 
głosił mewe polityczną. 

Karol Stefan z Żywca prosi o uchy- 
lenie sekwestru dóbr żywieck ch. 


Warszawa (Tel. wł.) Do komisyi prawniczej 
w sejmie wpłynęło podanie arcyks, Karola Ste- ; 
fana z prośbą o uchylenie sekwestru jego dóbr ; 


;nem nauki. 


w Żywcu, Sprawy tej nie rozstrzygnięto, ale po- | 


stanowiono zażądać do ministeryum rolnictwa 

aktów tej sprawy. 

Wskuiek wyodrębnienia kolei poz- 
nańskich Galicya niema cukru. 
Warszawa (Tel, wł.) Warszawskie dzienniki 

komunalne skarżą się, że wskutek wyodrębnie- 

nia kolei poznańskich b, Kongresówka a także 

i Galicya pozbawione są cukru. Koleje poznań- 

skie nie podlegają ministeryum kolei żelaznych 

w Warszawie, wskutek czego uniemożliwisne 

jest jednolite uruchomienie zzaajdującego se 

tam takoru. 


Sztuczne zapotrzebowanie na ruóle, 


Warszawa (tel. wł.). Haussa na ruble, która 
zauważyć się dawała n giełdzie 


była wynikiem wielkiego zarstrzekowania wa- 
luty rosyjskiej przez Rzeszę niemiecką. Przy za- 
kupie towarów w Niemczech dla Polski żądano 
tam zapłaty bądź w markach niemieckich, bądź 
też w rublach carskich, licząc 150 rukli po 95 
marek niemieckich, a że marek niemieckich w 
naszym kraju jest bardzo mało, więc wzrosło 
wskutek tego Sztnczmie zapctrzenowanie na ru- 
kle. 


Posłowie  haczatki | Kolonii w Sejmie, 


Warszawa (tel. wł.). W Sejmie zjawił się po 
raz pierwszy poseł AE A Kleski, który 
wszedł w Skład klubu pracy konstytucyjnej. 
Do tego samego klubu wstąpił również poseł 
buczacki, Berrard Stern, który dopiero obecnie 
przyjechał do Warszawy. 


Strajk Kemerów w Warszawie. 


Warszawa (tel. wł). Wybuch? tu strajk kelne- 
rów na tle ekonom.'cznem. 
[= BER cz || 


Drugi teatr miejski ws Lwowie, 


Lwów (tel. wł). W połowie b. m. nastąpi o- 
twarcie drugiego teatru miejskiego we Lwowie 
pod nazwą „Teatr nowy“ i mieścić się będzie w 
sali domu katolickiągo przy ul. Gródeckiej. No- 
wy teatr grywać będzie tylko dzieła dramatycz- 
ne i dawać będzie przedstawienia codziennie. 

Na pierwsze przedstawienie wybrano, Korzanio- 
o a „Wąsy i Peruka*, 


Otwarcie wyższej szkoły leśniczej we Lwowie. 


Lwów (Tel. wł.) Wyższa szkoła leśnicza we 
Lwowie została zrecrganizowaną z rozporzą- 
dzenia Wydział ukrajowego i Ministerstwa o- 
światy na wzór uniwersytetu z 4-letnim pia- 
Uroczyste otwarcie odbyło się 


a] 


wczoraj. 


Powrót Niemiec do rządów monar- 
chistycznych nie jest wykluczony. ` 
Berlin (PAT) Na wczorajszem posiedzeniu 

zgrom. narodowego kanclerz Bauer wygłosił 

mowę programową, w której stwierdził, że 
wśród narodu niemieckiego Okazuje Się ten- 
dencya do pracy i konsodalicyi. Cchota do 
strejkowania zanika. Musi być stanowczo zwal- 
czama korupcya urzędników, bez względu na 
cscby. Mewca zarzucił nacyonalistom niemiec- 
kim, że oni ponoszą winę zatrucia całego świa- 
ta. W dyskuzvi pos. Scheidemann domigtl sią 
rewizyi traktatu woersałskicgj, Hrabia Poti- 

Gowsky zarmaczył, że jczeli przy wykczzch © 

każe Się większość monorcaistyczno WUMCTZAS 


warszawskiej, | nie jest wykluczony powrót monarchii, 


Str. 7. 


Napaść robotników niemieckich na Francnzów. 


Lyon, (PAT) Z Zurychu donoszą: W Ludwigs- 
hafen wydarzyło się nowe zajście w czasie wy- 
chodu robotników z pewnej fabryki aniliny, Ro- 
botnicy napadli na Żołnierzy francuskich, któ- 
rzy zmierzali ku posterunkowi francuskiemu, 
przyczem wywiązała się potyczka. W czasie 
dwóch dni zabito dwóch Niemców. 


Dymisya gabinetu bułgarskiego, 


Zofia (BK) Prezydent ministrów Teodstow, 
przewódca delegacyi pokojowej, podał się wraz 
z całym gakinetem do dymisyi z tego powodu, 
że rokowania pckojowe wypadły niepomyślnie 
čla Buigaryi. Król powierzył Tamburinskyemu 
utworzenie gabinetu w skład którego wejść ma- 
ją socyaliści, 


Kronika telegraficzna. 


PRZECIW KATASTROFIE OPAŁOWEJ. Ko- 
misya handlowo-przemysłowa odbyła w War- 
szawie zebranie w sprawie wniosku nagłego, 
uchwalłonego przez Sejm, co do grożącej kata. 
strofy z powodu braku środków opałowych. Ko» 
misya wysłuchała wyjaśnień delegatów rządu 
i przekonała się, że rząd robił starania, aby šā- 
pobiedz grożącej katastrofie i wyraziła nadzie- 
ję, że komisya opałowa wyposażoną zostania 
w formalne pełnemocnictwo do wyszukania 
środków, prowadzących do zdobycia materyału 
cpalowego. W końcu wyrażono życzenie, ażeby. 
w tych stronach, gdzie niema koni, użyto do 
przewozu opału samochodów wojskowych. 

PRZECIW WYZYSKOWI TRAGARZY KOLE- 
JOWYCH. Szerzący się coraz bardziej wyzysk 
podróżnych przez tragarzy na dworcach kolejo« 
wych — skłania min. kolei żelaznych do wy= 
dania szeregu zarządzeń, mających na celu z4- 
pobieżenia tym nadużyciom. Min. poleciło ogło- 
szenie plakatami, w sposób widoczny, w odpo- 
wiednich miejscach budynków stacyjnych, cbo- 
wiązujące w danej miejscowości taryfy wras 
z wyciągiem przepisów dia tragarzy kolejo. 
wych. Na zachowanie się tragarzy względem 
publiczności będzie zwróconą uwaga i pociąga- 
ni będą oni do surowej odpowiedzialności, 
zwłaszcza w braku uprzejmości, wyzysku, də 
mówienia usług publiczności mniej zamożnej 
it. p. Ze szczególnym naciskiem wzywa się pu- 
bliczność, by wszelkie próby przekroczenia ta- 
ryfy zgłaszała natychmiast w urzędzie stacyj- 
nym. 

"© USTALENIE CEN SOLI I WŁASNĄ MEK. 
NICE PAŃSTWOWĄ. Sejmowa komisya skar- 
bowo-budżetowa przyjęła przedłożone przes 
Głąbińskiego rezclucye, domagające się jadno- 
litej sprzedaży soli 1 ustalenia jej ceny w calem 
państwie, jakoteż rezolucye p. Wojtasiewicza, 
domagające się przedstawienia planu uproszcze- 
nia produkcyi soli. W związku z referatem p. 
Głąbińskiego o potrzebie urzędowania własnej 
drukarni kanknotów i własnej mennicy przy = 
jęto wniosek p. ks. Luosławskiego domagający 
się przedłożenia usawy, upoważniającej mini- 
sterstwo skarbu do dalszej emisył marek poe 
nad przyznaną przez Sejm sumę 500 milionów 
marek. 

ZJAZD ANTYALKOEOLOWY W WARSZA» 
WIE. Dnia 11 i 12 października b. r. odbędzie 
się w Warszawie w wielkiej sali Centralnego 
Towarzystwa rolniczego, zjazd antyalkoholowy. 
Protektorat nad ziazdem objął Piłsudski. 

SAMOLOT WŁOSKI W BERLINIE, Po raz 
pierwszy od czasu wybuchu wojny wylądował 
na lotnisku w Johannestal pod Berlinem samo- 
lot z zagranicy. Był to włeski dwupłatowiec, w 
którym znajdowało sie dwóch oficerów wilo- 
skich, którzy przywieźli spccyalne zlecenia dla 
pelskiego konsula w Berlinie. Oficerowie ci o- 
puścili przed kilku dniami Rzym, udając się 
najpierw do Wiednia, skąd wyruszyli następnie 


; do Warszawy. Dnia 6 b. m. cpuścili stolicę Pol- 


ski o 11 i pół przed ies nazajutrz zaś 
wylądowali w Johannestel 

RUCH TELEGRAFICZNY MIEDZY JUGO- 
SŁAWIĄ A POLSKĄ. Z Belgradu donoszą, że 
z dniem 8 października br. podjęty został ruch 
telegraficzny między Jugosławią a Polską. 

ILE KOSZTOWAŁ STRAJK KOLEJARZY 
ANGIELSKICH. Dzienniki ang. pedają, że stra- 
ty w przemyśle i handiu, poniesione skutkiem 
strajku, oszacowano na 50 milionów funt. szt. 
Związek kolejarzy stracił skutkiem strajku w 
zarobkach 300.090 f. szt. 

STRAJK KOLEJARZY W ANGLII JUŻ SIĘ 
NIE PGWTÓRZY. „Intrzsięeant' donosi z Lon- 
dynu, że wedle „Daily Ekspress" rząd na sesyi 
jesiennej parlamentu przedłoży ustawę, która 
ma przeszkodzić wybuch:wi strajku takiego, 
jakim byi alak kołejarzy. 


Pamiętajcie o Żełnierzu polskim H 


Rzuca cie gazely do skrzynek Da 
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Największy skład aparatów i przyborów kościelnych 
KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 
Kraków, ul. Wiślna 6 (obok Rynku) 


poleca po cenach _możliwie najniższych i w wielkim wyborze: 


Zginął ples 
3 października popołudniu le- 
gawiec, maści brązowej zna- 
czony kropkowanemi łatami, 
wabi się „Karo“ marka Nr. 
1166. Znałazca zechce oddać 
rsa za wynagrodzeniem, Kra- 
ków, Krowoderska 77, I p. 
nżynier Lewicki, 3485 


Kilku czeladników stolarskich 
na roboty meblowe i budo- 
wlane przyjmie zaraz Stolar- 
nia mechaniczna St. Klima- 
sa i Jana Lorenza w N. Są- 
szu ul. Młyńska. Zgłoszenia 
wprost. v4859 


Poszukuje sig natychmiasł 
-dolnego l'tograśa zgłoszenia 
r:gobiste w Warsztatach sa- 
imochodowych Dąhie-Piaskt. 

5462 


Dozorca budowlany 
poszukiwany z niższą szkołą 
„awodową i znajomością prac 
betonowych. Wymagany nie- 
przekroczony 40 rok życia. 
Posada do objęcia natych- 
miast. Zgłoszenia pisemne z 
odpisem świadectw, lub ustne 
do Kierownictwa krajowej 
kopalni węgla w Spytkowi- 
each ad Zator. 3493 


Kupię frak 
nowego fasonu ze średniego 
mężczyzny lub zamienię na 
mundur wojskowy w dobrym 
ałanie. Wiadomość pod „Frak 
mundur* do Biura ogłoszeń 
Feliksa  Stattera, Kraków, 

Grodzka 13. 3499 


Potrzebna posługeczka 
od 1—4. Zapłata 60 K. Legi- 
łymacya Wymagana Wolska 
1. 28. ot. JI p. 445ę | 


m. ||| za BA R A R DOBRE DĄ a | ZADRA ABE 


Na lepsza bibułka cygaretova 


IBiąztczkach i i tutkach, 
Krajowy 


Fiedy kiej fabryki 
dieran edo po sy i 


w Wyrób- 


Kupuję garderobę męską 
używaną, płacę najwyższe 
ceny. Zawiadomienie kore- 
spondentką lub usine L. 
Schmaus, Kraków, ul. Sze- 

roka 22. 3244 


3000 koron 3511 
lub więcej wedle umowy, 
otiaruję za wskazanie lub wy- 
szukauie mi mieszkania 3 lub 
więcej pokoi i kuchni w któ- 
rejkolwiek dzielnicy Starego 
Krakowa. Czynsz mogę piła- 
cić rocznie z góry. Zgłosze- 
nia pod „Komfort* do Biura 
ogłoszeń „LOT*, Rynek 8. 


500 koron 
da inteligentna i przystojna 
panna z praktyką biurową i 
pisaniem na maszynie — za 
wyrobienie jej posady biu- 
rowej (najchętniej przy woj- 
skowości w Xról. Pol.) Poste- 
restante „Mundantka* Gllnik- 
Maryampolski chok Gorlic. 3500 


Potrzebni zaraz 


BUCRALTERZ 
w sio.arskich halach maszynowych 

w KALWARY! i w Jarosławiu. 

Zgłoszenia z podaniem wa- 

runków, odbytej praktyki i 

odpisem świadectw przyjmuje 
Biuro przemysłu drzewnego 

Kraków, Karmelicka 1. 3508 


SES kupuję I sprzedaję 
złoto, srebro, brylanty, perły 
i wszelką biżuteryę nową i 


antyczną, oraz sztuczne zęby. 
Płacę najwyższe ceny. 


JOZEF CYANAJEWICZ, Sławkowska L 


(sklep zegarmistrzowsko-jubi- 
lerski). 2263 
Rządowo upowaźnione 


28 
“arg 


aANT 


Zywiec. w 


Przybory zmundurowania 


BROSS 


ul. Floryańska Nr. 44 


KRAKÓW 


3245 


narożnik tuż obok Bramy Floryańskiej. 


Kooperatywom, wojskowym i kupcom rabat. | 


Dam 2—3000 koron 


za odstąpienie mieszkania wj 
Krakowie, składającego się | 
od 2—3 pokoi z kuchn 
Adres: A, Jaworski, Kraków, | 
Rynek gł. 24. 33231 


(be Em 


~ Kolonistom 


dla wschodniej Galicyi daje 
dobre ziemie po przystępnych 
eenach t. j. od 1000 koron 
do 3000 kor. oraz las budul- 
cowy zarazem różne ulgi. 
Zgłoszenia przyjmuje do dnią 
24 b. m. 
Rządowo Upow. Biuro parcela- 
eyjne w Krakowie przy ulicy 
Erodzkiej L. 29. 


Tylka w drodze kompensaty 


za węgie, benzynę, naftę, pa- 
rafinę i smary, do wozów 
wymienię następujące towary 
po cenach maksymalnych: 
mydło, skórę, szkło, buty, za- 
pałki, tłuszcze, cukier, groch, | 
tuxurudzę, fasoię, wędzone m'g- i 
so i mgg, | 
Wielki skład E. WEIS z 
Morawska Ostrawa ul. Lukasa 4 | 
| 


Telefon 473. Założony 1900. 
3509 


odyławca: 


A zastęnstw. 


| 
| 


r 


świeże | a * 


Dom Handlowy F. Wojas, Kraków 


Watne dla P. T. Kurów i Kółek romiczych 


Mydio do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, || 
sznurowedła, farba słynna „Koloryna', szczotki, nici, 
bawełna i t. d. Płótna kolorowe i białe. Codziennie 


GONIEC KRAKOWSKI 


Namor 274 


Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan- 
dary, baldachimy, kielichy, puszki, monstrancye, adamaszki, 
aksamity, galony, frendzle etc. 3267 


Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze. 
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Koncesyonow. pryw. 


Szkoła rachunkowości 


państwowej i buchalteryi 


Henryka Gottlieba w Krakowie, 
przy ul. Dietlowskiej 1. 68 


otwiera 


K=WRESIĘKCZNY KURS 


przygotowawczy do egzaminu z rachunkowości państwo- 
wej oraz buchalteryi pojedynczej i podwójnej, 

1. Rachunkowość państwowa. 

2. Buchalterya kupiecka różnych systemów. 

3. Korespondencya handlowa polska i niemiecka oraz 
prace kantorowe. 

4. Rachunki kupieckie, nauka o handlu i wekslu. 

5. Stenografia. 

6. Pisanie na maszynach. 

Celem umożliwienia korzystania z nauki P. T. Publi- 
czności zamieszkałej na prowincyi, udziela się również 
nauki listownie. 

Wpisy przyjmuje codziennie od godz. 9—1 i od 3—4 
kierownik szkoły, Henryk Gottlieb, zaprzysiężony znawca 
ksiąg handlowych przy Sądzie krajowym w Krakowie. 


AIEGLERA 


PROSZEK DO PIECZYWA 


potęguje wydajność  wszelklego rodzaju 
pieczywa, bo staje się one pulchne, spety- 
ezne | łatwo strawne. Wydobywa on wszyst- 
kle odżywcze składniki mąki I podnosi tem- 
samem wartość cdżywozą potraw mączłych. 
Nawet ludzie, którzy nlo xnoazą ciasta ni dro- 
żdżach, trawią łatwo ciasto sporządzone na 
Zieglera proszku do pieczywa bo cla- 
sto takie jest lżejsze I latwo slrawne. 3503 


E 
do odstąpienia za wynagrodzeniem. 
Zgł. z podaniom warunków do Adm. 


3424 


Telefon 


„Gońca” pod „Telefon“ za okaz.kwitu inser. 3510 


Cee nooo 
PREMIUI DLA CZYTELNIKÓW 


„GONCA KRAKOWSKIEGO: 


mee a a e | — AO 1 m ANA 1 — o wo 


903900806823800008G6090%800968008060066 


2 ZAW! raADOMIEMNIE! 5 Kto wytnie niniejsze ogłoszenie i wraz z dokładnym 
oce? adresem i 10-ciu koronami nadeśle je do administracyi 
sc066088 s gi 6 świetnego tygodnika satyryczno-humorystycznego 


„Smiech“ 


(Lublin, Biuro amin" ul. Kościuszki Nr. 8, skrzynka poe 
człowa Ni. 50) będzie otrzymywał „Śmiech* przez cały 


e wielki wybór gotowej S 7 
Pas w 


s RONFERCYI DANSAIE) 3 


| Smepaiska © Na sezon obecny poleca g © Szezepziska 
LET EI CT] 


cuoseses z © | kwartał. 
© Oraz materyałów krajowych i zagranicznych 2 W zwyczajnej prenumeracie „Smiech”* kosztuje kwar= 
3 po cenach umiarkowanych w |talnie 15 kor., a przy nabywaniu pojedyńczych egzempla: 
Š ZAKŁAD KRAWIEGKI STROJÓW DAMSKICH 8 |17 1950 kor. | SID t 

„ad igzemplarz okazowy Wy a się na żądanie darme. 
3 W. PIETRUSZKI  3»6 3 S h“ 
a KRAKÓW, UL. SZCZEPAŃSKA L. 7, I PIĘTRO. H ! 29 miec 
460000000000000000080002000000A000000 | wychodzący pod redakcyą Franciszka Głowińskiego, 


— | redagowany w duchu narodowym i bezpartyjnym, świe: 


TOW. „Karpaty "kraków, Szewska Ą tnie ilustrowany, przynosi co tydzień ciętą i doskonałą 


satyrę aktualną. Chociaż wydawany w Lublinie „Śmiech“ 
poszukuje do natychm. wstąpienia 


omawia wyłącznie sprawy ogólnonarodowe. 2203 
- :  PYTPPTPPTPTYPYPPPY 
zdolnego primanotysty ad "i ER NY Pr 

i kiiku urzędników biurowych) 


| 

Pa ństwowy Urząd Zakupu 
z dłuższą praktyką. so: | Artykułów Pierwszej Potrzeby 
? ===) Wydział włókienniczy 


otrzymał większe ilości gotowej odzieży, koszul 
i trykotaży, znaczna część takowej jest przezna- 
czona dla urzędników i robotników kolei, kopalń, 
salin i fabryk, oraz,ich rodzin. 

Repartycya nastąpi w ciągu października r. b. 

Wszystkie związki, organizacye i kooperatywy robo- 
tnicze i urzędnicze, które chcą uczestniczyć w zakupie, 
winny skierować upoważnionych delegatów do składów 
P. U. Z. A.P. P., Warszawa, ul. Długa Nr. 42, UI piętro 
w celn obejrzeuia prób i poczynienia zamówień. 

Termin zgłoszeń do 15-go października. 

Późniejsze zgłoszenia, w razie wyczerpania rapssów 
nie będą mogły być uwzględnione. 470: 


EERS ea. ZĘ o e 
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Kawa, herbata, cykorya, korzenie 
poleca tylko hurtownie 


Łobzowska 12. 3434 


| 
żal 


Skład 


ńwierzbowiec 


pstwie SpóżkI Wydawniczej „Editoz” 


Dla kon! od świsrzby l parcha „EKWOÓL HEBDA“ 


na Kraków: M. Maslowski, apteka „pod Barankiem*, 
desłaniem naicżytości z doliczeniem 4 K za porto i opakowanie. 


usuwa radykalnie w przeciągu trzech doi mydlana .Maść P-ra 
Hebby*, wypróbowana i uznana przez powagi lekarkie chorób 
skórnych za ideałny Środtk leczniczy. Łatwo się wciera, ma 
przyjemny zapzch, nie plami bielizny, nie zanieczyszcza ciała, 
i z łatwością zmywa się zwykłą wodą. Poza świerzbą .,Maść P-ra 
Webby“ leczy radyka!nie wszelkie zakaźne krosty. — Uwaga: Nie 
stosować w wypadkach egzemy | nerwowego śwądzenia skóry. — 
Wystrzejać się naśladownictw. — Ządać w aptekach i skiadach 
aptecznych: „Maść P-ra Hebby" z Żihakisw (Swierzbowiec) na 
etykiecie. — Słoiki na 1—3—12 osób. Po cenie kor. 950, 24, 80. 
T-wo E. HEBDA i S-ka, Warszaws, Elektoralna 16, tal. 1— 37. 

Mały Rynek, — Na prowincyę wysyła się za poprzedniem b» 
348) 


sarzy Konarski, — Redaktor odpow.: Jan. Stankiewicz. — Druk. Ludowa w Krakowie. 


